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Od adm inistracji.
Zapraszamy szanownych prenumera

torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na III. kwartał 1873.

Cena prenumeraty na Gazetę Na
rodową pozostaje ta sama, t. j .:  
z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  wraz z „Ty

godnikiem Niedzielnym :“ 
rocznie . . 20 złr. — ct.
półrocznie . . 10 „ —- „
kwartalnie . 5 „ —’ „

,‘nliesięcznie . 1 „ 70 „
W m ie js c u  bez „Tygodnika Nie-

dzielnego“ wynosi prenumerata: 
rocznie . . 15 złr. - -  ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „ 75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

„Podróż po Australii" S. Wiśniow
skiego w dwóch tomach, otrzymają P. T. 
prenumeratorowie „Gaz. Nar." za prze
słaniem 3 złr. w. a., co równocześnie z 
prenumeratą uskutecznić można.

Lwów d. I. lipca. 
(Sprawy szkolna i urzędnicze.)

Wi ner Ztg. ogłasza następujący okól
n ik  m in i s t r a  o św ia ty  do wszystkich 
krajowych władz szkolnych: „Już rozporzą
dzeniem ministerjalnem z dnia 24. stycznia 
1853 1. 1220 polecono władzom szkolnym 
jak najsurowiej kontrolować zbieranie s k ła 
d ek  p ie n ię ż n y c h  w szkołach ludowych 
i średnich na cele dobroczynne albo dobra 
powszechnego. Ponieważ znowu się dowie
działem o nadużyciach pod względem tych 
składek, i ponieważ, przy powszeehnem dą
żeniu do zniżenia kosztów nauki, obciążanie 
rodziców młodzieży szkolnej datkami, z ce
lem szkoły albo w wcale żadnym albo tylko 
w bardzo dalekim związku bedącemi, za nie
stosowne uznane być musi, rozporządzam 
co do szkół ludowych i średnich tak publi
cznych jak prywatnych co następuje: 1) Zbie
ranie składek pieniężnych między uczniami 
lub uczennicami na prezenta dla przełożo
nych szkolnych lub nauczycieli, jakiebądź by 
były powody onycn lub formy, zabrania się 
bezwarunkowo. 2) Składki pieniężne na inne 
cele mogą tylko za zezwoleniem krajowej 
władzy szkolnej być zarządzone. W razie ze
zwolenia należy ściśle trzymać się względów, 
w powyższem rozporządzeniu ministerjalnem 
wyszczególnionych. 3) Przekroczenia przepi
sów niniejszych karane będą, jeżeli je popeł
nili przełożeni i nauczyciele szkół publicz
nych, w drodze dyscyplinarnej, jeżeli szkół 
prywatnych, surową naganą; za powtórnym 
razem zaś w szkołach, przez korporacje u- 
trzymywanych, usunięciem winnych przełożo-

Kronika krakowska.
(O niczem więcej tylko o pauu Lamie, który | 

pozazdrościwszy laurów pannie Sandborg, po 1 
święcił się Tęrpsychorze i tańczy według swojej ; 
przeszłotygoduiowej muzyki, ale mimo to królem 
kurkowym nie zostauie).

Radujcie się wraz ze mną czytenicy, ' 
albowiem dzień dzisiejszy jest dniem najwię- j 
kszego mego publicystycznego tryumfu.

Rozpoczynając, półtora roku temu, pi
sywać kroniki krakowskie do Gazety Naro
dowej powiedziałem sobie:

— Omikronku, będę cię miał za „bajbar- 
dzo“, jeżeli w swoim kronikarskim zawodzie 
nie zrobisz czegoś takiego, czego jeszcze ża
den z kronikarzy galicyjskich nie dokazał

Tak samo żołnierz, rozumie się, nie wzię
ty przemocą w rekruty, lecz dobrowolnie 
zaciągający się pod sztandary, marzy że zo
stanie jenerałem.

I oto dziś spełniło się marzenie moje, 
wywiązałem się z przyrzeczenia, jakie dałem 
sobie samemu.

A tour de force, którym się popisałem, 
był, jak się zaraz przekonacie, siarczyście 
trudny.

Powiedziałem sobie, że dopóty, dopóki 
tylko będę chciał, będę je d y n ą  ś w ię to 
ś c ią  g a l ic y js k ą ,  której p. Lam w kroni
kach swoich zbabrać się ni8 poważy; jeżeli 
jednak zechcę i kiedy zechcę, p. Lam rzuci 
się na tę świętość i sponiewiera ją  jak le
piej już nie potrzeba.

Główna trudność leżała w tem, że kro
niki moje miały się okazywać w NaroJówce, 
a od czasu założenia Deiennika Polskiego 
Narodówka cieszy się taką sympatją p. La
ma, źe gdyby kiedy przez roztargnienie, po 
zbyt wielkiej ilości skonsumowanego w ro
zmaitej postaci natchnienia, p. Lam napisał 
jaki artykuł do Narodówki, to zaraz naza
jutrz ten sam p. Lam napisałby w Dzienni
ku Polskim o tym samym p. Lamie, że jest 
„wyrobnikiem piórowym, najemnikiem publi
cystycznym, rzemieślnikiem dziennikarskim, 
Delanem, prostym Osielskim i tout-court 
Durakowskim, mającym nieumyte ręce.

Mimo to nie cofnąłem się przed trudno
ścią zadania, i przez półtora roku to jest 
przez 78 tygodni, ja, współpracownik Naro-

nycli i nauczycieli, a w szkołach, przez po
jedyncze osoby utrzymywanych, zamknięciem 
szkół. Ogłaszając to rozporządzenie w Dzienn. 
rozp. min., upraszam oraz c. k. krajową 
władzę szkolną, aby postarała się podać je 
do wiadomości wszystkich dotyczących szkół 
prywatnych i publicznych, i aby zachowania 
go mianowicie inspektorowie szkolni z całą 
surowością dopilnowali*'.

W następnym numerze z niedzieli ogła
sza Wiener Ztg. projekt do rozporządzenia 
ministra oświaty o urządzeniu budynków dla 
szkół ludowych i wydziałowych i u hygienie 
w tych szkołach (projekt ten, jak wiemy, o- 
bowiązuje prowizorycznie). Projekt ten jest 
bardzo piękny, prawie idealny — ale kto 
go wykona? Wiemy, że komitet nasz skła
dek na szkoły sprawę urządzenia budynków 
szkolnych ludowych za główne sobie wyty
czył zadanie.

Już zapewne wszyscy urzędnicy mają 
nowe dekreta w ręku, — ale rząd jeszcze 
nie ogłosił całego s z e iu a tu  s t o p n i ,  po
dając go tylko kropla po kropli, to przez 
pragskie to przez wiedeńskie pisma półurzę- 
dowe. Jaka niedbałość w tej mierze, dość 
powiedzieć, że sobotnia Wienerztg, pierwszy 
raz podając podobne wiadomości, szemat u- 
rzędników pocztowych i telegraficznych na 
iunem a szemat urzędników skarbowych zno
wu na iunem miejscu podała.

Szemat urzędników pocztowych jest na
stępujący : Do ti. stopnia rangi należą nad- 
dyrektorowie; do 7. dyrektorowie, radcy, i 
dyrektorowie kasowi; do 8. sekretarze, nad
komisarze, radcy rachunkowi, płatnicy, ka- 
sjory główni, nadrządcy i nadkontrołorzy; 
do 9. komisarze okręgowi, rewidenci ra
chunkowi, kasjery, kontrolery głównej kasy, 
rządcy i kontrolory; do 10. koncepiści, ofi- 
cjały pocztowi i oficjały rachunkowi ; do 11. 
asystenci pocztowi i rachunkowi.

Szemat urzędników telegraficznych jest 
następujący: Do 6.' stopnia rangi należą 
naddyrektorowię; do 7. dyrektorowie i in
spektorowie; do 8. sekretarze dyrekcyjni, 
płatnik (we Wiedniu), nadrządcy i nadkon- 
trolory.; do 9. komisarze, rządcy magazynów 
centralnych, rządcy i kontrolory; do 10. 
oficjały; do 11. asystenci.

Szemat urzędników przy krajowych dy
rekcjach skarbowych, dyrekcjach skarbowych, 
powiatowych dyrekcjach skarbowych i urzę
dach wymiaru należytości jest następujący: 
Do 4. stopnia rangi należą wiceprezydenci 
we Wiedniu, Pradze i Lwowie; do 5. radcy 
dworu; do 6. nadradcy; do 7. radcy 1 nadin- 
spektorowie; do 8. sekretarze, nadkomisa
rze, inspektorowie, dyrektorowie urzędów 
pomocniczych we Wiedniu, Pradze i Lwowie, 
dyrektorowie archiwów map w tychże mia
stach, inspektor budowli salinarnych we 
Lwowie; do 9. komisarze, adjunkci urzędów 
pom. z tytułem „dyrektora**, adjunkci urzę
dów pom. we Wiedniu, Pradze i Lwowie, 
archiwiści mapowi, rządcy ekonomatów; do 
10. koncepiści, geometrzy ewidencyjni, kon
trolory ekonomatów, oficjały kancelaryjni; 
do 11. kanceliści.

dówki, nie zostałem ani razu przez p. Lama 
pokąsanym ani nawet lekko draśnięty.

Jakich do tego używałem czarów ?... To 
już mój sekret. W każdym razie nie pisałem 
komplementów Dziennikowi Polskiemu, anim 
go nie oszczędzał gdzie było trzeba. Nie lę
kałem się nawet zwracać moich pocisków w 
jego Achillesową piętę, w dr. Ziemiałkow- 
skiego. Czytelnicy przypomną sobie, żem da
wał Dziennikowi do połykania gorzkie i nie
przyjemne pigułki w postaci bajeczek o bra
ciach solidarnych na wewnątrz i na zewnątrz, 
albo o Balbisi. Pan Lam wszystko to poły
kał, a ja wychodziłem cało, bo tak sobie po
stanowiłem i c h c ia łe ra  teg o . Nie upomi
nałem się prawda o należne mi honorarjum 
za pisywane niegdyś w Dzienniku Polskim 
fejletony krakowskie, gdyby jednakże to mia
ło być powodem oszczędzania ranie, toby p. 
Lam musiał sam siebie obranie w z ią tk ó w  
oskarżyć, wiadomo zaś, że p. Lam i Dzień 
nik Polski w cnocie swojej nie cofnęliby się 
nawet przed potępieniem siebie samych.

Jeżeli tedy 78 razy narażałem się na 
niebezpieczeństwo i unikałem go szczęśliwie, 
było to tylko skutkiem mojej silnej woli, 
zdolnej rozkazywać lam om  i innym gatun
kom zwierząt ssących, które się odróżniają 
od reszty czworonogów... przeżuwaniem.

Ale sprzykrzyła mi się ta sztuka, lubię 
bowiem rozmaitość, a nadto wydała mi się 
ubliżającą nawet dla mnie, odkąd Dziennik 
Polski przeszedł na wiarę, której bóstwem 
jest mundur ministra bez teki. Oddawanie 
czci mundurom i wszelkim przedmiotom 
nieżywotnym, jest najgorszym gatunkiem bał
wochwalstwa, świętościami bałwochwalców są 
bałwany, — mogło mi zatem być przyjemnie 
być świętością dla p. Lama, dopóki p. Lam 
w inaksze świętości wierzył, ale od czasu, 
jak to zaczęło być synonimem bałwanienia, 
musiałem się z tego wycofać. W takie zaba
wy się nie bawię.

Wziąłem tedy pióro do ręki i napisa
łem w poprzedniej mojej kronice: „oto pan 
Lam w najbliższą niedzielę wymyślać mi za- 
eznie, jak będzie potrafił najsiarczyściej, a 
ja będę porównywał talent ekspektoracyjny 
p. Lama z talentem, jaki w tej gałęzi sztu
ki okazują przekupki ze Szczepańskiego pla
cu, i jeżeli się okaże, że p. L. dorównał tym 
dyletantkom, to go zaangażuję jako primo 
basso do trupy wymyślającej, którą mam za
miar utworzyć i obwozić po jarmarkach ga-
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W urzędach podatkowych istnieć będą 
następujące kategorje służbowe: główni po 
borey podatkowi, poborcy podatkowi, główni 
kontrolorowie urzędów podatkowych, kontro- 
łorowie urzędów podatkowych, adjunkci u- 
rzędów podatkowych. Szemat stopi nieogło- 
szony.

Nowy etat urzędników loteryjnych jest 
następujący: 1. radca dworu, 1 wyższy rad
ca skarbowy, 1 radca skarbowy, 1 sekretarz 
skarbowy, l komisarz skarbowy, 1 konce- 
pista skarbowy, 1 kaąjer główny, 2 rachmi
strzów, 2  archiwarjmizów w dyrekcji, 1 eks
pedytor i ekonom, 7 naczelników, 7 kontro- 
lorów, 7. archi warj uszów, 2 kasjerów, 23 
oficjałów wyższych, 50 oficjałów, 30 asysten
tów, 1 praktykant do służby konceptowej, 
4 praktykantów do służby urzędowej loteryj - 
nej. Urzędnicy loteryjni otrzymujący raie 
szkania w naturze, pobierać będą tylko po
łowę dodatków aktywalnych, według przepi
sów przejściowych do ustawy z 15. kwietnia, 
dotychczasowe zaś dodatki na mieszkania 
zostaną zniesione. Przepisy co do składania 
kaucji pozostają tesame. Szemat stopni nis- 
ogłoszony.

Dotkliwy los spotkał adjunktów (prak 
tykantów) konceptowych przy namiestnic
twach skutkiem regulacji płac urzędniczych. 
Dawniej oprócz 33 złr. płacy miesięcznej po
bierali zapomogę drożyeniauą;, teraz im tę 
zapomogę dla braku funduszów odjęto !

Ruch wyborczy.
Z wielkiem smutkiem donosi Nowa Pr. 

w telegramach i korespondencjach, że „we 
Lwowie kilku przychylnych Polakom i skłon
nych do kompromisu członków izraelickiego 
Centralwahlkomitetu, nie będąc zadowoleni z 
uchwalonej przez większość odezwy i pro
gramu akcji, zamyślają z tego komitetu wy
stąpić, komitet zaś porozumie się wkrótce 
z mężami zaufania pojedyńczych gmin ży
dowskich" — tudzież, że „w Krakowie znaj
duje się wielu żydów, tak zdawna za rzeczy- 
pospolitej osiadłych jak i następnie przyby
łych z miasteczek galicyjskich, którzy tylko 
dla handlu i zarobku ulegają wpływom 
Szomer Izraela; słychać, że kilku lekarzy i 
adwokatów, trzymających z partją naro
dową, odradza Żydowi trzysmó o>q Szomer 
Izraela; dlatego część żydów krakowskich u- 
suwa się od agitacji (centralistycznej), więk
sza część jednak zapowne pójdzie ręka w rę
kę z Szomer Izraelem.1"

Z krakowskiego doniesienia Nowej Pr. 
widać zatem, że tam  S z o m e r  I z r a e l  
t e r r o r y z u j e , — czas zatem dla kraju dać 
pokój wszelkim myślom o kompromisie z 
Szomer Izraelem, i jeżeli Szomer Izrael spro
wadza walkę na pole pięści, do odparcia i po
bicia go przygotować się. W Szomer Izraelu 
we Lwowie wodzi rej p. Lówenstein, kazno
dzieja, żyd pruski, który praguąc bądźoo- 
bądź zasiadać na krześle poselskietn, zwła
szcza w Radzie państwa, przechodził już 
rozmaite zmiany polityczne, bywał nawet i 
Polakiem, a dzisiaj ostatni grosz swój polity-

licyjskich, w szlachetnej myśli dorobienia się. 
grosza.w

I stało się com przepowiedz,iał. Pan Lam 
wymyśla mi jak umie, — kto nie wierzy, 
niech kronikę z ostatniej niedzieli przeczyta*) 
a ja porównywam jego produkcje z produk
cjami pań straganiarek i znajduję, że pan 
Lam nawet postępu żadnogo od przeszłego 
tygodnia nie zrobił, bo dawniejsze, już zna
ne dobrze całej Galicji koncepta powtarza, 
więc darmo się umizga... zaangażowanym 
nie będzie. Nie mam zresztą wcale za złe 
p. Lamowi, że się powtarza, gdyż koncepta 
jego, np. przezywanie innych Delauanti, 
Osielskimi. Dunikowskimi itp. takie są do
wcipne, że ich regularnie co tydzień słuchać 
warto, takie są dowcipne, że nawet wów
czas kiedy mają obrazić, zdolno są tylko 
r o z ś m ie s z y ć .  Ktoby się. nie zgadzał na 
ten sąd mój o konceptach p. Lama, niechaj 
się także p. Lamowi n e dziwi. Wspomnia
łem już, że la m y  są zwierzętami przeżuwa
jącemu a naturę swoją wszelkiemu bydlęciu 
zmienić trudno. — sam Darwin twierdzi, źc 
na to trzeba wielu pokoleń, dopiero zatem 
od praprawnuezków p. Lama hędeiemy mo 
gli wymagać, ażeby nie przeżuwały.

Widzicie tedy czytelnicy, że robię z p. 
Łamem to co chcę. Gram na nim jak na 
szajne katarynce. Chcę żeby mnie oszczędzał, 
to mnie oszczędza, chcę żeby mi wymyślał, 
to mi wymyśla, zechcę żeby się wściekł, to 
się wściecze, robię na nim eksperymenta 
jak fizjolog na-żabie z uciętą głową, którą 
za pomocą galyanizmu do drgań i poruszeń 
przymusza. W sztuce tej wyćwiczyłem się 
tak dalece, że prop maję każdemu zakład o 
grubą sumę, że jeśli będę chciał, to p. Lam 
napisze w następnej kronice, że nie wart mi 
rzemyka u trzewików rozwiązać, a jeżeli ze
chcę, to p. Lam zmieni się w wymyślauie i 
całego siebie na mnie wyzionie, tak, że w 
jego własnej skórze pozostanie tylko wspo
mnienie, że tam była kiedyś istota, która

(*) Radzę uawat każdemu, żeby przy tej o- 
kazji zaprenumerował Dz. Pol., bo p. Lam 
w tej samej kronice pisze, ża to jost „ jodyno  
pismo, wydawane wyłącznio dla ludzi rozumnych4, 
wszystkie zaś inue wychodzą dla „ograniczonych 
umysłów" i dla „frantów". Więc za l zlr. 85 c. 
miesięcznie można kupić sobie u p. Lama dy
plom na rozum. Niech się o to ubiega, kto 
nie sądzi, że to... za drogo. (Przyp. aut.)

czny i wyznaniowy rzuca na kartę wyborów 
bezpośrednich, zerwawszy, jak dowodzi po
chodząca z jego pióra odezwa Centralwahl- 
komitetu czyli bzomer Izraela, z wszelklem 
stronnictwem narodowem, nawet z najskraj- 
niejszem mameluckiem.

Nie kilku członków polskofilskich, jak 
powiada telegram Nowej Pressy, wystąpiło z 
Centralwahlkomitetu, ale najdzielniejsi, naj
znakomitsi; pozostali w nim tylko ludzie 
chwiejni i wybiórki. Rozumiemy więc, dla
czego Centralwahlkomitet rzuca się znowu do 
kahałów na prowincji. Że bardzo mało tam 
spotka zwolenników, możemy z góry przepo
wiedzieć, a to na podstawie wiadomych już 
z prowincji faktów.

Z Wiednia d. 28. czerwca otrzymujemy 
od pewnego Izraelity pod cyfrą Veritas po 
niemiecku list, który zapytuje: jakiem pra
wem Szomer Izrael, n ie  b ę d ą c  T ow a
rz y s tw e m  p o l i ty c z n e m , publicznie ob
jął kierunek ruchu wyborczego, a więc poli
tycznego? — i dlaczego mimo tego pogwał
cenia statutu i ustawy o stowarzyszeniach nie 
z o s ta ł  p rz e z  w ła d z ę  ro z w ią z a n y ?

Nasz<* stronnictwa.
L u d - i s z l a c h t a  — to były 

dwa żywioły, któro reprezentowały u nas 
nie zbyt jeszcze dawuo całą sumę spo- 
łepzuego życia: obywatelstwo wiejskie 
obejmowało w sobie odcienia polityczne 
wszelkiego rodzaju-- konserwatywne, po
stępowe a nawet radykalne— a miejska 
inteligencja i młodzież działała zawsze 
w tak ścisłej harmonii zo szlachtą, że 
na wewnątrz nie znad było różnicy mię
dzy elementami składoweiui obozu „na
rodowego" - - gdy znów z drugiej strony 
wszystkie prądy antin&rodowo, wrogie 
wszelkiemu postępowi i swobodzie, oglą
dały się na ciemne masy ludu, znajdując 
poparcie dla swoich wstecznych dążności 
w jego ślepej uległości dla każdoczosnej 
władzy.

ileż inaczej teraz ukształtowały 
się wewnętrzne tuszo stosunki otndew.uu- 
polityczne! W tkance codziennego żywota 
naszego społecznego objawia się gra 
rozmaitych barw, dawna zgodność żywio
łów składających obóz narodowy i prze
ciwników jego znikła, wystąpiły na arenę 
nowe czynniki, nieznane dawniej, a za
stępy, któro dawniej dominującą odgry
wały rolę w życiu publicznem, samochcąc I 
ustępują miejsca nowym przybyszom. I 
Między szlachtą coraz wyraźniej zaryso
wuje się przełom między tą częścią, 
która po staremu trzyma z narodem, a 
stronnictwem, dającem się unosić koaiuo-

kroniki lwowskie do Deiennika Polskiego 
pisywała. Nie dziwcie się zatem czytelnicy 
niczemu cokolwiek p. Lam napisze i nicze
mu co zrobi, tak że gdyby nawet p. Lam 
ukazawszy się na Wałach hetmańskich za
czął chodzić na rękach, przewracać koziołki 
albo inne gimnastyczne wyprawiać figle, nie 
posądzajcie go, że uległ wpływom kanikuły 
albo zdziecinniał, ale że to ten beitja Omi
kron takie na nim fiąjologiczne doświadcze
nia odbywa.

Z całej tej sprawy sens moralny jost 
taki, że fizjologia jest bardzo ciekawą na
uką i radzę wam ją studjować czytelnicy. 
Fizjolog ucina żabie głowę, potem delikat
nie dotyka jednego jej nerwu, a żaba na
tychmiast podnosi nogę. Widocznie nerw 
ten jest nerwom próżności. Za jogo dotknię
ciem żabie zdąje się, że widzi iż kouia ku
ją, nads'awia w ęe swoją łapkę, żeby i ją 
także okuto. Zupełnie tak samo i p. Lam. 
W p iprzoduiej mojąj kronice była wzmian
ka o Lucjanie Sieinieńskim i o talencie p. 
Lama do wymyślania, — oczywiście nigdy 
się nie zdarzyło jeszcze p. Lamowi, żeby o 
nim i o jakim znakomitym autorze w je
dnym artykule mówiono, było to zatem 
dotknięcie nerwu jego próżności, skutkiem 
którego p. Lam drgnął i zrobił ruch w za
miarze „ucałowania mojej ręki za to zesta
wienie. “ Do takiej halucynacji, jak z powyż
szego doświadczenia z żabą wynika, trzeba 
koniecznie aby głowa stworzenia, poddanego 
doświadczeniu, była odseparowaną od reszty 
ciała za pomocą jakich materialnych lub spi
rytualnych środków, co dowodzi, że p. Lam 
musiał się znajdować w atauie takiej sepa
racji, kiedy mu się wydawało, że ja go 
„wrzucałem w jeden worek z autorem „Wie
czorów pod lipą," z niezrównanym tłoma- 
czern „Królodworskiego rękopisu," i kiedy 
mi za to „dziękuje." Na uic się to nie zda
ło, p. Lara daremnie za p. Siemieńikiego 
się chowa. Wiele ja sztuk umiem i rozma
itych, ale takiej nie potrafię, żebym z Łu
cjana Siemieńskiego zrobił coś w guście p. 
Lama. Znam się trochę na arytmetyce, ale 
uigdybym nie zdołał p. Lama podnieść do 
takiei potęgi, żeby się stał równym p. Sie- 
mieńskiemu. Wiem, że p. Siena eńs'd jest 
cyfrą w literaturze, która ma nieskończenie 
większe znaczenij od takiej jednostki jak ja 
jestem, ale wiem także, że p Lim jest u- 
łam  k i om w ła ś c iw y  in, a zatem im do
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politycznym dążeniom tych, co marzą 
przedewszystkiem o przywróceniu moralnej 
nad światem władzy rzymskiej liierar- 
chji duchownej. Miejski żywioł stanowi 
już teraz samodzielny zastęp w naszym 
kraju — nie tyło silny liczbą, jak przo- 
wagą inteligencji nad innemi elementami 
naszej społeczności. Klasa urzędnicza, 
która dawniej wielce ważyła na szali 
polityki autinarodowej, pozyskaną została 
dla obozu narodowego, gdy znów obóz 
przeciwny zasilił się tą częścią żydów, 
którzy świadomie dążą do wyłączenia się 
od reszty społeczeństwa, wśród którego 
żyją, szukając fundamentu dla siebie po 
za krajem. I lud wiejski nie stanowi 
teraz także takiej jednolitej, zbitej masy 
jak dawniej: z jego bowiem łona wyszły 
rozmaite frakcje ruskie, a w zachodniej 
części kraju także odmienne jest usposo
bienia oświeceószego i dobrze się mają
cego włościauina w Krakowskiem i w 
ogóle w całym zachodnim kącie, od uspo
sobień Mazura z nad Dunajca i Wisłoki, 
gdzie bieda nasuwa ludziskom rozmaite 
desperackie zachcianki, któro nie są ni
czem innem, jak tylko bezświadomyia o- 
błędeui trapionej nędzą czerni — bez 
względu, czy podobna wybuchy mają cha
rakter sekciarstwa religijnego (jak np. 
w „religii" Banasia) czy politycznego bala- 
muctwa albo socjalnej zawiści.

Świat w około nas szybko postępuje 
naprzód na drodze podniesienia ogólnego 
dobrobytu materjalnego i oświaty, lecz 
nam zeszło więcej jak dziesięć lat jakiej 
takiej swobody konstytucyjnej ua tam, 
żeby napowrót sprowadzić wychowanie 
publiczne i inue gałęzie wewnętrznego 
rozwoju społocznego na naturalny tor 
narodowy, z którego wypaczyły nas kil
kudziesięcioletnie usiłowania poprzednich 
systematów rządu austrjackiego. Niestety 
nie zdołaliśmy doprowadzić w walce pra- 

iubntłti i ua polu społe
cznej pracy do znaczniejszych rezultatów 
faktycznych, lecz cilo mamy jui wytknięto, 
i jeżeli nie ostygła w nas jeszczo wiara 
w naszą żywotność narodową, możemy z 
ufnością liczyć na to, iż bądźcobądź, walka 
strounictw i frakcji, które u nas teraz 
potworzyły się, ostatecznie wyjdzie na 
korzyść naszej idei uarodowej t. j. spra
wy swobody i postępu.

Przez cały ciąg krwawych dziojóyr 
porozbiorowycb naszej ojczyzny, które są 
tylko judneni pasmem nadludzkich prawie 
wysiłków przeciwko tysiąckrotnej przemo-

wyższej potęgi będzie się chciał poduieść 
tem będzie mniejszym.

Tak jest, p. Lam jost ułamkiem wła
ściwym, nie wątpcie o tem czytelnicy; uła
mek bowiem składa się z licznika i miano
wnika, i p. Lam tak samo składa się z „li
cznika1*, który wszystkich swych przeciwni
ków do biorących w z ią tk i  i honorarjum 
tylko kochających z a lic z a , oraz z „miano
wnika, który wszystkich swoich przeciwni
ków m ia n u je  ostami, nierogacizną itp. ga
tunkiem stworzeń, z tego względu szkara
dnych, że nigdy z nocy ua dzień czy z duia 
na noc na wiarę w mundur nie przeszły. 
Połowę tego co mam — a muszę mieć bar
dzo wiele, skoro p. Lam „sowitych hono- 
ratjów" mi zazdrości -oraz wszystko to co 
mi się z redakcji Deiennika Polskiego na
leży, ofiaruję w nagrodę temu chemikowi, 
który w p. Lamie i wszystkich płodach jego 
pióra wynajdzie dającą się zważyć ilość ja 
kiegokolwiek, oprócz dwóch powyższych, 
pierwiastku. Licznik tego ułamku wyraża 
liczbę przeciwników p. Lama, a że każdy z 
nich najmniej parę przydomków otrzymać 
musiał, więc mianownik jest większym od 
licznika, co dowodzi, ta ułamek jest właści
wy, czyli, że p Lam jest całością, której 
czegoś brakuje, żebym ją mógł z p, Siemień- 
skim porównywać, i każdy też czytelnik 
przyzna mi pewno, żem się tej niedorzeczno
ści nie dopuścił, żem się nawet W ę d r ó w- 
ką po G a li le i  — której zresztą autorem 
n ie  je s t  p. Siemieński —wcale nie gorszył, 
jak się to p. Lamowi przywidziało.

Nic urodzi sowa sokoła, mówi przysło
wie, które się dotąd utrzymuje, mimo Dar
wina... jeżeli zatem komu czegoś brakuje, 
to i spłodzonym przez niego konceptom cze
goś brakować musi, up. jakiejkolwiek pod
stawy. Do takich konceptów należy twier
dzenie p. Lama, że ja tak bardzo kocham 
honorarjum, iż nie chciałbym żartować z 
tak pozytywnej rzeczy. Biorę sobie na świa
dectwo wydawcę pewnego Dziennika Polskie
go , który właśnie rok temu będąc w Krako
wie zobowiązał się wypłacić mi częściowo, 
zaległe przez ciąg roku honorarjum za dwa
dzieścia kilka feljetonów, pisanych w drugiej 
połowie 1871 i w pierwszej 1872 r. Wyda
wca ten, który zresztą przyjął to zobowiąza- 
ńie z dobrej woli, bom ani wołać o to , ani 
procesować się nie myślał, może poświad
czyć, że tak dalece żartowałem sobie z tej
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cy ciemiężycieli naszych, jasną nicią cią
gnie się ta  prawda, że dotąd nie damy 
Się zgnieść, jak długo w naszych obozach 
politycznych nie pójdzie w zapomnienie 
to najwyższe prawo nasze, s u m m a  le x ,  
nietykalna regulatywa kombinacyj poli
tycznych wszystkich stronnictw naszych: 
pożytek dla narodowej idei polskiej.

W naszej prowincji mamy do czy
nienia z żywiołami wcale niebezpiecznemi 
dla narodowości naszej: mamy (Bogu 
dzięki nie wielu) kosmopolitów-ultramon 
tanów, powstaje hydra żydowskiego ko
smopolityzmu z niemieckiem zabarwieniem, 
mamy moskalofilów i chłopstwo systema
tycznie bałamucone na szkodę kraju— a 
wreszcie mamy jeszcze jednego, najnie
bezpieczniejszego ze wszystkich wyż wy
mienionych, wewnętrznego wroga — a nim 
jest szerząca się jak zgniła zaraza w 
sercach naszych obojętność dla obowiąz
ków publicznych, która objawia się teraz 
najdobitniej .w bezczynności prowincji 
wobec zbliżającego się term inu wyborów 
do rajchsratu.

Więc oprócz Niemców wiedeńskich 
tylu jeszcze domowych wrogów mamy do 
zwalczania!

Niestety, nie jesteśmy jeszcze tak 
skonsolidowani, aby w ważniejszych mo
mentach wolno nam było bezkarnie dzie
lić nasze siły na st.onnictwa. Gra stron
nictw potrzebną jest i pożyteczną, ale 
w naszym obozie narodowym musi ona 
ograniczyć się na sprawy czysto wewnę
trzne. Wobec napierających zewsząd ele
mentów nieprzyjaźnycb, gdzie chodzi o 
zamanifestowanie naszych sił na zewnątrz, 
należy nam łączyć się bez różnicy ubocz
nych celów i stronnictw w imię wyższych 
interesów narodowych.

Musimy więc poczytywać za zarówno 
szkodliwy cierpki, szyderczy ton w trak 
towaniu spraw polityki wewnętrznej kraju 
ze strony naszych „młodych" jak i ko- 
teryjne zasklepianie się komitetów „oby
watelskich" w ciasnych granicach klasy 
szlacheckiej, która w ostatnich wyborach 
sejmowych doprowadziła do tak smutnych 
następstw, iż nie przybyły naszej repre
zentacji prawie żadne nowe siły. Taka 
polityka wyborcza doprowadzi nas do 
tego, że żydzi i świętojurcy więcej zy
skają sobie głosów jakby mogli na do
brą sprawę uzyskać, a z naszej strony 
nie ludzie wytrawni i z wyższym poglą
dem wyjdą z urny, lecz w znacznej czę
ści bezużyteczni w parlamencie ftgu- 
ranni.

„pozytywnej rzeczy", iż przez cały rok ani 
razu ani piśmiennie ani ustnie nie upomina
łem się o zrealizowanie tego zobowiązania, 
wierzyłem bowiem i wierzę w katońską cno
tę redakcji Dziennika Polskiego, która gdy
by mogła płacić, nie chciałaby zapewne, że
by taki „rzemieślnik, wyrobnik i najemnik", 
jak mnie tytułuje p. Lam, przez cały rok 
stale pracował dla niej zadarmo. I byłbym 
teraz nawet o tem nie wspomniał, gdyby p. 
Lam tego wilka zupełnie niepotrzebnie z 
lasu ńie wyciągał. Podejmuję się jednak 
przez siedem lat, jak Jakób Labanowi za 
Rachelę, pisać bezpłatnie dla tej redakcji, 
która rai wskaże i udowodni, że istnieje i 
jest gdzie wydrukowany jakikolwiek artykuł 
p. Lama, za któryby tenże p. Lam honora- 
rjum w gotówce lub w inny sposób wie żą
dał i nio otrzymał, z czego wynika, że p. 
Lam nigdy z siebie boleśniej nip zażartował 
jak płodząc ów koncept o honorarjach. 
Smutny to dowcip i mimowolną litość bu
dzi... golizna i potrzeba kawałka chleba je
żeli jest śmiesznością, to należy do tych 
śmieszności, które nawet w panu Lamie u- 
azunować się godzi... dajmy więc już pokój 
p. Lamowi, któremu zresztą wdzięczność się 
odemnie należy, że mi materjału do tej kro
niki dostarczył, bo nie wiem z czegobym ją 
ulepił w tym tygodniu, gdybym sobie na
przód przedmiotu nie zabezpieczył przez 
podrażnienie p. Lama.

Wesołej nowiny żadnej nie mógłbym 
wam donieść z tych siedmiu dni krakowskie
go żywota; fakta, któremi się najwięcej zaj
mowaliśmy, miały charakter tragiczny. Na 
ulicy Florjańskiej pewien obłąkany poniósł 
śmierć, wyskoczywszy z okna, w oczach li
cznie zebranych ludzi, którzy nie umieli za- 
pobiedz tema nieszczęściu, chociaż czasu było 
aż nadto. Na ulicy Szewskiej umarł ktoś nu 
cholerę. Nie są to przedmioty do kronik, 
które zwyczaj na wesołość skazuje. Z przed
miotów, dających się jako tako opracować 
humorystycznie, mógłbym tylko podnieść, że 
w Kraju zraartwychpowstał pewien krytyk, 
który tak doskonale zna się na sztuce dra
matycznej, że zdaje mu się, iż niktby nie u- 
wierzył, że p. Rapacki jest znakomitym ar
tystą, gdyby ten, kto mu to przyznaje, nie 
przypiął zaraz jakiej łatki p. Ładnowskiemu. 
To, szczęście, że ów zmartwychwstały krytyk 
Kraju  jest jedynym, który sądzi, że sława 
p. Rapackiego nie obejdzie się bez tego ro
dzaju podpórek, —- my więc, którzy wiemy, 
że p. Rapacki nie jest jako Sukiennice, któ
re podpierać trzeba, możemy przejść do po
rządku dziennego nad tą krytyką, w prze
konaniu, że nie będzie ona w stanie z a 
s z k o d z ić  tak znakomitemu, jak p. Ra
packi, artyście-

Na porządku dzienuym pozostaje tylko 
strzelanie do kurka. Nie wiem jeszcze, kto 
dzisiaj wieczór zostanie królem kurkowym, 
ale domyślam się, że nie Banaś i nie pan 
Lam, obaj oni bowiem nabijają za mocno, i 
zamiast trafić w tych, w których mierzyli, 
sami siebie tylko kaleczą.

Kraków dnia 29. czerwca 1873.
Omt&ron.

Bardzo dobrze —  niech każde stron
nictwo nasze podnosi swoje kandydatury: 
jedni niech stawiają swoje znakomitości, 
a drudzy niech tamtym przeciwstawią lu
dzi nowych, ludzi talentu i pracy. Ście
ranie się tych dwóch elementów, lecz za
wsze w drodze pokojowych kompromisów, 
ostatecznie nie pozostanie bez pożytku. 
Ale i jedna i druga strona powinna so
bie dać słow o, że  w ż a d n y m  o k r ę 
g u  w y b o r c z y m  n i e  z o s t a n i e  
p r z y  w y b o r a c h  d w ó c h  k a n d y 
d a tó w  n a r o d o w y c h ,  z w ł a s z c z a  
w t y c h  o k r ę g a c h ,  g d z i e  b ę d z i e  
do  c z y n i e n i a  z ż y w i o ł a m i  p r z e -  
c i w n e m i  n a r o d o w e m u  n a s z e m u  
p r o g r a m o w i  p o l i t y c z n e m u ,  a 
takiemi okręgami są wszystkie prawie o- 
kręgi wiejskie i kilka okręgów miej
skich.

Inaczej zhańbimy się. Sami wyci- 
śniemy sobie piętno nieudolności polity
cznej, a wrogom naszym dostarczymy no
wego m aterjału do szyderstwa z naszego 
rozbicia.

Nie jest to złem, że formują się w 
społeczności naszej coraz nowe stronni
ctwa: właśnie ta rozmaitość przejawów 
jej w politycznym życiu najlepszym jest 
dowodem żywotności. Lecz gdzie wyma
gają tego wyższe c e l e  n a r o d o w e j  
polityki naszej, jak przy wyborach bez
pośrednich do Rady państwa, tam rozum 
i święty obowiązek nakazują nam zapo
mnieć o podrzędnej wagi różnicach w 
programach stronnictw, i działać należy 
w ściśniętej falandze. Trzymajmy się 
więc kupy „jak żydzi," jeżeli chcemy 
aby dać radę antinarodowym , separaty
stycznym dążnościom niektórych żydów i 
innych nieprzyjaciół naszych!

Takie to uwagi nasuwają się nam 
przy obserwowaniu taktyki stronnictw na
szych w wywiązującej się akcji przedwy
borczej. »

Korespondencje „Gaz. N ar?
Paryż d. 26. czerwca

(*/„.) Stronnictwo monarchiczne w Zgro
madzeniu narodowem, mocno się niecierpli
wi i niepokoi: „porządek moralny" nie wcho
dzi w życie tak rychło, jakby sobie życzyła 
koalicja. Usunięto prefektów i prokuratorów 
republiki, lecz nie dosyć na tem. Wszak i 
za rządów Thiersa reakcja posiadała swoich 
członków w administracji i sądownictwie, a 
jednak walki wyborcze wypadały na jej nie
korzyść. Dzisiaj posłowie * oboau monar 
cuiunuesu domagają się na gwałt, aby im 
wydano urzędy miejskie, iżby raz na zawsze 
skończono z merami wybieralnymi, jako 
niebezpiecznemi czynnikami demagogji.

Podczas komuny w Paryżu, Thiers, czy
li tyran, jak go dziś nazywają monarchiści, 
nalegał jak najmocniej, aby mianowanie 
merów po większych miastach, zostało 
przy władzy wykonawczej. Liberalni rojali- 
ści z przerażeniem ustąpili Thiersowi, do
wodząc, że i najburzliwsze, najbardziej re
publikańskie grody powinuy posiadać prawo 
wybierania sobie urzędów miejskich.

Zmieniły się czasy : obecnie monarchiści 
stojąc u steru władzy, już nie ufają merom 
wybieralnym. Owe piękne teorje i wymowne 
dowodzenia o swobodach miejskich i decen
tralizacji, poszły w zapomnienie i w pogar
dę. Legitymiści i orleaniści na wyścigi spie
szą zadać kłam swojej przeszłości; bo oni 
dzisiaj są u władzy, — są panami pola bi
twy, stoczonej dnia 24. maja. Chwalą, co ga
nili dawniej, potępiają, co przedtem wynosili 
pod niebiosa. Usiłowali zburzyć twierdzę ad
ministracyjną, ale zabrawszy jej klucze, my
ślą tylko jak ją powiększyć i zrobić niezdo 
bytą. Ci nieubłagani przeciwnicy cesarstwa 
z rozkoszą wracają dzisiaj do cesarskich rzą
dów, — nie do liberalnego cesarstwa, z 
1869 roku, ale do despotyczno klerykalnego 
cesarstwa z 1852, w którem rej wodzili ta
cy opryszki, jak Morny i Persigny. Ci za
wzięci nieprzyjaciele cesarstwa, którzy sta
wali się ofiarami kandydatury rządowej, dzi
siaj o niczem innem uie myślą, jak właśnie 
o przywróceniu tej kandydatury podczas wy
borów do parlamentu. Dlatego też upierają 
się, aby mianowanie urzędów miejskich prze
szło do rąk władzy wykonawczej. I szczegól
niejszym trafem, niby ua pośmiewisko świa
tu, komisja d e c e n t r a l i z a c y jn a  przynosi 
kamień węgielny pod budowę c e n t r a l i z a -  
c y jn ą , proponując, aby na całej przestrzeni 
Francji odjęto gminom prawo wybierania so
bie Rad gminnych.

Ten wypadek wywrze przykre wrażenie 
w całej Europie. I którym to Francuzom ma
my wierzyć dzisiaj, kiedy owi mężowie, za
cni obrońcy wolności, zmienili swoje przeko
nanie w ciągu jednego miesiąca, i zaparli 
się własnego sumienia ? I któżby się spodzie
wał, żeby potomkowie starodawnej szlachty, 
o której prawiono, że snuje dzieje boskie 
(gęsta Dei per francos), stali się naśladow
cami despotyzmu!

Ci Francuzi, którzy dzisiaj nazywają sie
bie „stanowczo zachowawczymi i porządnie 
moralnymi", weszli na drogę, na której już 
zatrzymać się nie mogą. Posłowie, do tego 
obozu należący, oświadczyli uroczyście, iż 
dla dobra pospolitego muszą być na no
wo wybrani do Zgromadzenia narodowego. 
W tym właśnie celu poświęcą oni swe zobo
wiązania się, zaprą się przeszłości i wyrze- 
kną się własnego sumienia, trzymając się 
szatańskiej zasady, którą im kładą v  uszy 
jezuici: C el u św ię c a  ś ro d k i.. .

Jakiś fatalizm cięży na koalicji monar- 
chicznej. Legitymiści poświęcają swobody au
tonomiczne, orleanie opuszczają wolność re
ligijną, a bonapartyści gotowi są zniszczyć 
głosowanie powszechne i prawo stowarzysza
nia się robotników. Każdy z trzech sprzymie

rzeńców, rządzących obecnie Francją, rzuca 
broń, którą kiedyś walczył, i piwa na zasa
dy, za które dawniej gotów był oddać życie. 
Koalicja monarchiczna postanowiła zabić re
publikę, ale już sama siebie zabiła moralnie. 
Z tej koalicji nie tryśnie iskra życia, zdolna 
odrodzić Francję i zabłysnąć przed światem.

Książę de Broglie puszcza się awantur
niczo na pole dyplomatyczne. Jeśli mamy 
wierzyć tutejszym pismom ultramontańskim, 
szanowny minister spraw zagranicznych za 
niósł protest do gabinetu króla Wiktora 
Emanuela przeciw nowemu prawu względem 
zgromadzeń zakonnych w Rzymie. Książę 
de Broglie zmuszony będzie znieść upaka- 
rzającą odpowiedź rządu włoskiego, albo na 
dobre wystąpić z nim do walki. W jeduym 
i drugim razie Francja nic nie zyska ni 
moralnie ni materjalnie, a tylko może się 
wystawić na szwank, na niebezpieczeństwo 
powtórnego podziału.

Przy tej sposobności nadmienić wypada 
o Agence Havas, która nie przesfaje dono
sić, że polityka Francji względem Włoch 
nie uległa najmniejszej zmianie. Obeznani z 
językiem dyplomatycznym, wcale co innego 
upatrują w doniesieniach tej ajencji.

Książęta d’Aumale i de Joinville sta
rają się sprzedać swe dobra ziemskie, które 
im niedawno wróciło Zgromadzenie narodo
we. Nie jeden tedy zapytuje: Czyby książęta 
orleańscy obawiali się bonapartystów, którzy 
objąwszy rządy nad krajem, znowuby im 
zabrali majątki ?

We Wersalu robią przygotowania na 
przyjęcie szacha perskiego. Już wysłano na 
przeciwko niemu kilka osób, mówiących po 
persku, a między niemi naszego rodaka Ka- 
zimirskiego, znanego orjentalistę i tłumacza 
koranu. Prefekt departamentu Sekwany za
żądał poufnie od tutejszej Rady miejskiej 
130.000 franków na uczczenie szacha.

Książę de Broglie i wszyscy dziennika
rze monarchiczni są mocno oburzeni ua 
miejską Radę, powiadając, że jeszcze z niej 
wieje duch komuny. Reakca na gwałt woła, 
aby stawiono przed sąd wojenny radnego 
Clemenceau, który podobnie jak Itanc był 
członkiem komuny.

Poszukiwania za skompromitowanymi w 
walce domowej wciąż na porządku dziennym. 
Gazeta sądowa donosi o zaaresztowaniu znów 
kilku osób a między niemi adw. Lefevre, 
który chwilowo był członkiem komuny. Kie
dyż będzie koniec prześladowaniom?

Dzienniki meksykańskie rozpisują się o 
owacjach, wyprawianych na cześć powracają
cego do Paryża dr. Gałęzowskiego, prezesa 
szkoły batignolskiej.

Przegląd polityczny.
Dzienniki berlińskie pochłonięte są taje

mniczą sprawą wycofania się ks. Bismarka 
z pruskiego gabinetu i niezgod, nurtujących 
łono najwyższych sfer rządowych i dworskich 
w Berlinie. Nie ulega to już najmniejszej 
wątpliwości, że hr. Arnim słuchał podszep
tów tej partji, która politykę zagraniczną 
prowadzićby pragnęła na własną rękę i po 
za plecami ks. Bismarka. Inne dzienniki wy
suwają na pierwszy plan cesarzowe Augustę, 
Roona i Eulenburga, jako tryadę minującą 
pod „liberalnym" kanclerzem. Dziś, skoro 
ks. Bismark jest w Barcinie, cesarzowa Au
gusta podziwia ozdobny gmach opery wie
deńskiej, hr. Aruim się kąpie, a cesarz Wil
helm choruje („na ustawy kościelno-polily- 
czne", jak złośliwie dodaje Schlesische Volks. 
Ztg.), sprawa konfliktu tego wyjaśnioną być 
nie może. W jesieni jednak, kiedy polityka 
znowu rączym popłynie prądem, sytuacja się 
odmieni, bo ciągłego ścierania się pierwiast
ków nieprzyjaznych sobie, nie wytrzymałyby 
Niemcy.

Berliński Reichs-Anzeiger ogłasza de
kret cesarski z dnia 23. bm., mianujący 
skład trybunału do spraw kościelnych świeżo 
uchwalonego. Wchodzą do niego: jako pre
zes, wiceprezes sądu wyższego Heinecius; 
starszy radca apelacyjny Eggeling, radca 
starszy trybunału Diepenbrock-Griiter, tajny 
radca sprawiedliwości Scheliing, radcy wyżsi 
trybunału Hartmann i Rappord, burmistrz 
berliński Forckenbeck, proboszcz i prezes 
synodu prowincjonalnego reńskiego Nieden z 
Koblencji, radca sądu apelacyjnego Kanne 
giesser z Magdeburga, tajny radca sprawie
dliwości BUrgor z Kolonii, profesor Doye z 
Getyngi.

D. 25. czerwca obchodzą zwykle repu
blikanie francuscy rocznicę urodzin jen. Ho- 
che’a, pogromcy Wandei. W tyra roku rząd 
zakazał publicznego obchodu, w prywatnym 
więc domu jednego z obytwateli wersalskich 
(miejsce urodzin Hoche’a) zebrało się patrjo- 
tyczne grono republikanów, i przy cichej bie
siadzie wypowiedział Gambetta mowę, będącą 
rodzajem programu jego stronnictwa. Prze- 
dewszystkiem uderza w niej poczucie siły, 
wiara w zasidy, które wyznaje stronnictwo 
republikańskie, wiara w nieinożebność jakiej ■ 
kolwiek restauracji monarebiczuej we Fran
cji. Walkę z dzisiejszym rządem nazywa wal
ką rozumu z ciemnotą. Mara przeszłości po
wstaje znów z grobu, aby ujarzmić Francję. 
Ale napróżno! W całym kraiu od morza 
śródziemnego do Kanału daje się słyszeć je
den okrzyk oburzenia przeciw klerykalizmo
wi; klerykalizm bowiem jest powrotem do 
starych rządów, a te Francja ze zgrozą ode
pchnęła na zawsze. Rząd więc dzisiejszy jest 
więcej śmiesznym niż strasznym.

Najważniejszą jest ta część mowy, w 
której zaznacza, jak potężną musi być siła 
idei republikańskiej we Francji, skoro zmia
na rządu, dokonana przez koalicję najzago
rzalszych monarchistów, nie śmiała wypaść 
w kierunku jakiejkolwiek restauracji, lecz 
utrzymała republikę, chociaż zmieniła osobę 
jej prezydenta. „Wiele przeobrażeń dokonało 
się pod względem osób, a żadne co do zasa
dy. Francja nie zmieniła swej woli, stan pra
wny ten sam pozostał, rozłam skoalizowa- 
nych monarchistów dziś jeszcze większy. 
W przededniu łowów bywa się zawsze zgo
dnym, ale gdy zwierzę padnie, kłócą się 
strzelcy o zdobycz, bo każdy łaknie najtłu
ściejszego kęsa (Wesołość i oklaski). Miej- 
my krew zimną. W istocie nic się uie zmie
niło, tylko władza przeszła do rąk innych;

ale zmiana dokonała się w imię republiki-- 
pod nosem czterech pretendentów — a po
kój nie był zakłóconym. Dlaczego? Bo po
jęcie nie przywiązuje się do osoby; mogło 
ouo odmienić swego wyobraziciela, ale nie 
mogło się wyprzeć swego imienia, a to imię 
wystarcza, aby zapewnić posłuszeństwo i u- 
szanowanie dla praw

W siłę więc tej potęgi i w patrjotyzm 
Mac-Mahona wierzy bezwzględnie Gambetta. 
Po szczerości i prawości jego spodziewa się, 
że nie dokona zamachu stanu; wierzy dalej 
w armię, której patrjotyzm na rzecz swoją 
zeskamotować pragnęliby monarchiści, a któ
ra nigdy nie dała się użyć za narzędzie po
litycznych pronuncjamentów.(Wielkie oklaski).

Republigue francaisse, która nazaj trz 
wydrukowała mowę eksdyktatora a swego 
właściciela, ma według Koln. Ztg. uledz pro
cesowi za „zelżenie rządu, Zgromadzenia na
rodowego i religii". W ogóle rząd moralne
go porządku rozpoczyna we Francji erę naj- 
despotyczniejszej reakcji w duchu klerykali
zmu. Zwycięztwem czwartkowem ośmielony 
prefekt Rodanu, Ducros, bohater dnia, wydał 
już nowe rozporządzenie nakazujące, iżby 
ciał pogrzebanych sposobem cywilnym nie 
chowano na miejskich cmentarzach, ale gdzieś 
osobno — za miastem, aby zaraza nie ogar
nęła źyjących. Słusznie woła na to oburzona 
lndep. Belge;. „Rząd pragnie Francję za
mienić w jeden ogromny klasztor kapucy
nów ! Niech się jednakże rząd ten zadowoli 
odtąd przymierzem z jezuitami, bo żadnemu 
zapewne państwu w Europie nie przyjdzie 
do głowy z nim się sprzymierzać.11

Do kwestji, o którą prasa całej Euro
py prowadzi obecnie polemikę, czyli rządy 
francuzki i austr acki poczyniły włoskiemu 
jakie uwagi o ustawie znoszącej zakony, 
przybywa jeszcze półurzędowy komunikat 
ajencji Havasa, która stwierdza również, 
podobnie jak rzymska Opinione, iż uwagi, 
nieprowadzące jednak do kroków drażli 
wych, były istotnie czynione. Oto doniesie
nie ajencji: „Wiadomość o wysłaniu prote- 
stacji przeciw ustawie o zniesieniu zgroma
dzeń zakonnych stanowczo jest zaprzeczoną. 
Książę Broglie potwierdził po prostu in
strukcje, które poseł francuzki Fournter o- 
trzymał był od hr. Remusata. Postawa na
sza w Rzymie jest przeto taka sama, jaka 
za dawniejszego rządu. Być może, iż poczy
niono niejakie uwagi w sposób przyjacielski 
i wyrażono niejakie życzenia; to jednak nie 
każę wnosić o postawie nieprzyjacielskiej 
albo nieufnej wobec Włoch. Nasze stosun
ki do Włoch są zadawalniające jak tylko 
można, i Francja nic nie przedsięweźmie ta
kiego, coby mogło naruszyć harmonię."

Jedna tylko uwaga! Te ciągle zapew
nienia księcia Broglie, że rząd wersalski ni
czem nie zmienił polityki Thiersa w spra
wach mających pewną styczność z religią, 
(a taki charakter ma stosunek każdego 
rządu do Wioch), jest wobec kroków po
dobnych, jak rozporządzenia p. Ducrosa, rze
czą wprost śmieszną.

W Madrycie tworzy się nowy gabinet, 
złożony już wyłącznie z prawicy. Wejdą doń 
oprócz prezesa Pi y Margalla, Palanca jako 
minister spraw wewn., Casas sprawiedliwości, 
Gonzales handlu, Tutau skarbu, Maisonnave 
stanu. Tymczasem nieprzejednani wyprawili 
demonstrację w Sewilli, napadłszy d. 25. 
b. m. na arsenał i stawiąc barykady. Rząd 
wprawdzie stłumił nazajutrz rozruchy, ale 
wypadkiem się mocno przeraził.

Komisja konstytucyjna postawi następu
jąco wnioski: Prezydent republiki mianuje 
prezesa władzy wykonawczej, który znów 
mianuje ministrów. Kongres wybierany bę 
dzie przez wybory bezpośrednie, a senat 
przez Zgromadzenia powiatowe. W całym 
obszarze republiki będzie zaprowadzony je
den kodeks karny. Według podziału organi
zacyjnego, Hiszpania dzieli się na municy- 
palności, powiaty i kraje. Do zakresu pra
wodawstwa krajowego należą na teraz armia, 
marynarka, poczty, telegrafy, drogi pobliczne 
i cła.

M IoNkwa.
Telegram moskiewskiego dziennika Ros. 

Mir donosi z -Taszkentu, że chan Chiwy 
kapitulował, i Moskale zajęli Chiwę. Wpra
wdzie, inne moskiewskie gazety nie potwier
dzają tej wiadomości, ale rzeczą jest prawie 
niewątpliwą, że Moskale w obecnej chwili 
muszą być już panami Chiwy. Rząd moskiew
ski, rozpoczynając wyprawę, oświadczał, iż 
zamierza ukarać tylko chana, ale o zabraniu 
chanatu nie myśli. Wiemy jednak z własne
go doświadczenia, że moskiewskiemu rządowi 
własuycb słów się zaprzeć nic nie kosztuje, 
i że czyny jego następne zawsze niemal 
kłam zadają oświadczeniom poprzednim.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Rady 
Wydziału krajowego z dnia 2, 5, 9, 13, 16,

20, 23, 25, 27 i 30 maja 1873. (C. d.)
Wydział krajowy uwzględniając częścio

wo rekurs naczelnika gminy Nanc ułki wiel
kiej, zniżył nałożoną na tegoż przez Wydział 
powiatowy stiromiejski karę za zaniedbanie 
obowiązków z 15 złr. na 5 złr.

Wydział krajowy uwzględnił rekurs 
Mikołaja Fedyukiewicza z Tureczek wyżnych 
i zniósł uchwałę Wydziału powiatowego w 
Turce, którą nakazano spłacenie długu w 
kwocie 11 złr. 40 ct. ciążącego na gruncie 
przez Fedynkiewicza nabytym, z powodu, że 
orzeczenie w tej sprawie należy do c. k. 
sądów.

Na 11 galicyjskich miejsc funduszowych 
w c. k. wojskowych zakładach wychowaw
czych, przedstawił Wydział krajowy odpo
wiednią liczbę kandydatów.

Byłemu asystentowi przy katedrze che
mji w lwowskiej akademii technicznej, a o- 
becnie słuchaczowi wykładów chemji na uni
wersytecie lipskim p. Eugeniuszowi Kisieliń
skiemu zaasygnował Wydział krajowy kwotę 
400 złr. jako resztę subwencji 1000 złr., u- 
dzielonej mu dla umożliwienia jednoroczne
go pobytu za granicą w celu uzupełnienia 
studjów na polu chemji.

Stypendjum wakujące od 1. kwietuia 
b. r. po jednym z kandydatów stanu nau
czycielskiego w seminarjum tarnopolskiem, 
nadał Wydział krajowy aż do końca czerwca 
1875 Józefowi Nowackiemu, uczniowi I. kla

sy pomienionego seminarjum, resztę zaś 
stypendjum opróżnionego po jednym z ucz
niów seminarjum męzkiego w Krakowie na
dał w "łr. po koniec bież, półro
cza Malwinie 'wnie, uczennicy I.
klasy krakowskiego seminarjum żeńskiego.

Wydział krajowy wydał certyfikaty szla
chectwa: 1. braciom Ferdynandowi, Emilja- 
nowi i Juljanowi Buczyńskim ; 2. braciom 
Janowi Władysławowi dw. im. i Wacławowi 
Wiktorowi dw. im. Wesołowskim; tudzież 3. 
ks. Teofilaktowi Jamińskiemu parochowi obrz. 
gr. kat. w Monastercu.

Wydział krajowy awansował dróżnika 
Gabryela Kandraka na drodze brzeźańsko- 
złoczowskiej, na dróżnika I. klasy.

Wydział krajowy odmówił prośbie przed
siębiorcy budowy drogi śniatyńsko-horodeń- 
skiej, o podwyższenie cen kontraktowych 
o 40%.

Wydział krajowy uznał drogę leśną, 
przez Wolicę, Grzymałów, Nowosiółkę grzy- 
małowską do Tłustego wiodącą, za drogę 
publiczną i nakazał usunąć wszelkie wolnej 
komunikacji stawiane przeszkody.

Wydział krajowy orzekł, że obszar 
dworski w Suchej w powiecie Żywieckim 
obowiązany jest na mocy ugody między nim 
a gminą lachowiecką zawartej, utrzymywać 
wszystkie te częci dróg gminnych, które 
przez terytorjum obszaru dworskiego prze
chodzą.

Na zapytanie c. k. namiestnictwa, czy i 
jakiej subwencji z funduszu krajowego spo
dziewać by się można do dalszej budowy 
drogi sanocko-baligrodzkiej, oświadczono z 
uwagi, że droga ta po ukończeniu kolei 
Łupkowskiej dla krajowego handlu wszelką 
wartość utraci, że przeważnie dla celów 
strategicznych jest potrzebną, w końcu że ją 
Wys. s-jrn do kategorji tych dróg policzył, 
które tylko kosztem państwa budowane być 
winne, — iż Wydział krajowy do udzielenia 
subwencji obowiązywać się nie może, a to 
tem mniej, ile że przedewszystkiem wykona
ną być musi budowa dróg, przez Wysoki 
sejm za krajowe uznanych.

Wydział krajowy odmówił prośbie przed
siębiorców dostawy szutru na drodze Tłuste- 
Buczackiej o uwolnienie od nałożonej grzy
wny. Grzywnę zaś, za niedotrzymanie ter
minu nałożoną na przedsiębiorcę budowy 
mostu kratowego w Buczaczu, skompenzo- 
wano w części należytością, przyznaną za 
roboty nadkosztorysowe, przez przedsiębiorcę 
bez poprzedniego polecenia wykonane.

Wydział krajowy nie uwzględnił prośby 
mieszkańców Krościenka o uwolnienie od o- 
płaty myta na moście w Szczawnicach, i upo
ważnił zarazem p. Szalaja, inspektora dro
gowe go do zawarcia ugody z wolnej ręki o dzie
rżawę tegoż myta.

Na przedstawienie Wydziału powiatowe
go tarnowskiego o potrzebie ustanowienia 
inżynierów powiatowych, tudzież na żądanie 
tegoż Wydziału powiatowego, żeby Wydział 
krajowy zarządził ustanowienie takich inży
nierów dla kilku powiatów na koszt tychże, 
oświadczono, że Wydział krajowy nie jest 
mocen zarządzić inżynierów powiatowych w 
myśl przedstawionego wniosku, i że to pozo
stawić musi dobrowolnemu łączeniu się po
wiatów między sobą. (C. d. n.)

K r o n i k a .
— Kurjerek lwowski. Wiener Ztg ogło

siła już rozporządzenie ministra handlu, według 
którego od dzisiaj wchodzi w życie nowa taryfa 
opłat listów, na pocztę dawanych, którą przed 
trzema dniami za Pester Lloydem podaliśmy. 
Trybem ślimaczym biurokracji niemieckiej rozpo
rządzenie to ogłoszono dopiero w niedzielę, i to we 
Wiedniu; do Lwowa numera niedzielno gazet 
wiedeńskich dopiero w poniedziałek przychodzą.

— Egzamin w szkole głuchoniemych odbę
dzie się nie we czwartek, ale aż w sobotę, o 
godz. 9. rano (w zakładzie na Łyczakowie). 
Można w gmachu tej szkoły oglądać zarazem 
plantację jedwabuiczą dyrektora Chocholouszka.

—  Niema jednego słowa prawdy w calem 
sprawozdaniu Dziennika Polskiego i  popisu 
Zakładu gimnastycznego „Sokola", prócz tego je
dynie faktu, że popis odbywał się w sali gim
nastycznej „Sokola" a nio na wolnem miejscu, 
gdyż zrana padał d szcz i ciągle było i popo
łudniu pochmurno, nie chciano się więc narazić 
na przerwanie popisu, jak to się w przeszłym 
roku stało. W zaproszeniach wyraźnie stało, iż w ra
zie niepewnej p gody, popis odbędzie się w sali zakła
du. Wydział „Sokola" zaprosił wszystkie władze 
publiczne na popis, a bilety rozdawał każdemu 
kt> się zgłosił. Bardzo licznie więc była zgro
madzona publiczność ua popisie, i zajmowała 
znaczną przestrzeń w sali. Z tego powodu tylko 
oddziałami wychodzić mogli z pobocznych po
koi uczniowie do popisu, a wolne ćwiczenia po
dzielić musiano na dwa oddziały. Ćwiczenia 
wszelkie wypadły w tym roku tak znakomicie, 
jak w żadnym z poprzednich, co zawdzięczyć 
należy sprowadzonemu z Pragi nauczycielowi 
kierującemu gimnastyką. A chociaż starsza mło
dzież, i wielka część uczniów, na koszt własny 
naukę pobierających, nie wzięła udziału w popisie, 
to jednak przeszło 140 uczniów odbywało ćwicze
nia. Fałszem jest również, że pominięto ćwiczenia na 
kołkach. W ogóle cale sprawozdanie Dziennika 
Polskiego jest napisano widocznie przez kogoś, 
co wcalo ua popisie nie był. Dlaczego zaś 
Dziennik Polski takie sprawozdanie umieścił-, 
łatwo każdy pojmie, kto wie że prezesem Sokoła 
jest p. Jan Dobrzański. Wszak i teatr, dopokąd 
nim zajmował się p. Dobrzański, Dziennik Pol
ski tak samo jak Sokola traktował, obecnie zaś, 
po usunięciu się p. Dobrzańskiego, same tylko 
są pochwały o teatrze w Dzienniku Polskim.

— Książeczkę służebną i świadectw sześć 
zgubił Jan Parandowski w niedzielę w ogrodzie 
1'ojezuickim. Łaskawy znalazca zechce je odnieść 
do Administracji Gazety Narodowej.

— Panna Hofmanówna przyjeżdża w tych 
dniach z Krakowa na gościnne występy.

—  Pan Koźmian, dyrektor teatru krakow
skiego, przyjeżdża również do Lwowa, dla umó
wienia się z tutejszą dyrekcją o warunki kon
kursu dramatycznego.

—  Jodeu z tutejszych kapelmistrzów wojsko
wych, bardzo zaszczytnie znany w świecie mu
zykalnym, pan Rosenkrauz, zamierza wystąpiwszy 
z dotychczasowego obowiązku utworzyć orkiestrę 
miejską, i zarazem założyć we Lwowie szkolę mu
zyczną. Brak kapeli miejscowej niezawisłej



bardzo się ĆS? dawał, więc zamiar pana Ro- 
senkranza witamy z radością. Również prócz 
szkoły skrzypców przy Towarzystwie muzycznem 
niema w mieście naszem szkoły na innych in
strumentach, osobliwie dętych, gdzieby uboższa 
młodzież kształcić się mogła.

— C. k. urzędnicy telegrafu żegnając od
jeżdżającego z tąd do Lincu dyrektora telegra
fów, pana Czernohorskiego, w czułych wyrazach 
wyrazili mu swą wdzięczność za ojcowskie jego 
ze wszech miar postępowanie i wręczyli temuż 
piękny puhar srebrny.

Dyrektor Czernohorsky, aczkolwiek nie krajo
wiec, umiał sobie jednakowoż zjednać w wysokim 
stopniu zaufanie i przychylność podwładnych, i 
szczerze żałujemy stratę człowieka prawego, 
który wszelkim waśniom narodowym obcym był 
a Polaków chętnie i zawsze wspierał. Jego na
stępca, pan dyrektor Lechenar odebrał już urzę
dowanie.

—  Dla księży unitów Chełmskich złożyli 
do rąk komitetu: pp. Hieronim Romer 2 złr., 
Kanty Dydyóski 3 złr., ks. Feliks Piękoś 1 złr., 
Przedzislaw Kordysz 1 złr., Wincenty Dąbrowski 
1 złr. Razem 8 złr.

— Walno zgromadzenie członków Towarzy
stwa pomocy naukowej odbędzie się dziś 1. lipca 
b. r. w kancelarji korporacji rękodzielniczych w 
ratuszu, na dola, o godz. 5. po południu.

— Zebranie członków ceutraluego Towarzy
stwa stenografów odbędzie się w zwykłym lokalu 
we czwartek dnia 3. lipca o godzinie 6. po po
łudniu.

—  W ciągu ostatniego miesiąca ilość wkła
dek w lwowskiej kasie oszczędności była większą 
jak dawniej o 250.000 zlr., —• jestto skutkiem 
krachu wiedeńskiego, który w publiczności pod
kopał wiarę do nowych banków.

—  W żeńskim zakładzie naukowym p. Julji 
Selinger, odbył się dnia 25. i 26. bm. popis 
uczennic ku zupełnemu zadowoleniu obecnych. 
Od dalszych pochwał wstrzymujemy się, gdyż 
nadto znaną jest gorliwość i umiejętno kiero
wnictwo p. przełożonej tegoż zakładu, nadmie
nimy tylko, że tak jak rb. również i na rok 
przyszły zaproszone zostały do udzielania nauk 
najlepsze siły nauczycielskie, mianowicie pp. 
radca szkolny ks. dyrektor Ilnicki (z grzeczno
ści), ks. przeor 00 . Karmelitów Czerwiński, pro
fesorowie gimnazjalni pp. Aleksandrowicz, Ha
merski^ Kuliczkowski, Maszkowski, Wachuianin, 
dr. Zuliński itp. Na zakończenie popisu ks. 
Czerwiński nakreślił w pełnej treści patrjoty- 
cznoj mowie pożegnalnej do uczennic z zakładu 
występujących, obowiązki kobiety-Polki. Z po
między słuchaczek ostatniego kursu zasługują 
na wyszczególnienie panny: Hickiewiczówna i 
Wybranowska, których odpowiedzi z różnych 
przedmiotów mogłyby nie jeduego zawstydzić 
maturzystę.

— Z czasopism krajowych powzięliśmy wia
domość, że Władysław Kamiński, Ludomir Pa- 
oiorkowski, Antoni Józef Szymanowski, Kazimierz 
Lipiński, Stanisław Boguszewicz i Ferdynand 
Buchowicz, 6ciu współuczestników w rabunku 
dokonanym na rodzinie żydowskiej, podczas osta
tecznej rozprawy w krakowskim sądzie karnym 
polali za powód popełnienia zbrodni szczupły 
zasiłek, bo tylko po 30 c. dziennie przez Towa
rzystwo Opieki narodowej im udzielany, które 
twierdzenie mogłoby naprowadzić publiczność 
na mniemanie, iż zbrodniarze ci byli kiedyś klien
tami naszymi.

Otóż przerażeni tym faktem przeszukaliśmy 
jak najstaranniej księgi i akta bióra nasze
go, które w najlepszym utrzymujemy porządku, 
jakoteż uadsełane nam rachunki i sprawozdania 
z delegatury krakowskiej, lecz nie znaleźliśmy 
nigdzie aoi imion dotyczących zbrodniarzy, ani 
najmniejszego śladu, żeby tacy ludzie jakąkol
wiek pomoc od nas pobierali, lub pod jakimkol
wiek pozorem do klientów Towarzystwa Opieki 
narodowej należeli. Oświadczamy zatem jak naj- 
solenniej, że twierdzenia dotyczących zbrodnia
rzy, jakoby pobierali od nas jaką pomoc, są 
najoczywistszym fałszem, dla czego też uprasza
my szanowną publiczność tak bezczelnym twier
dzeniom żadnej nie dawać wiary.

Szanowne redakcje czasopism krajowych u- 
praszamy o łaskawe powtórzenie powyższej 
reklamy.

Z komitetu zarządzającego Towarzystwa 
opieki narodowej. Lwów 27. czerwca 1873.

W aler ja n  Podlewski, F r. Kaspcrowski, 
prezes. człon, zarządu.

—  Gazeta Lwowska  z 30. czerwca doao- 
s i : Wczoraj nad wieczorem krowa błąkająca 
się po ulicy św. Piotra bez dozoru rzuciła się 
na powracającego do koszar szeregowca od 80 
pułku piechoty, potargała rogami na nim spo
dnie wojskowe i skaleczyła go w prawą nogę. 
Przeciw właścicielce k owy Józefio K. winnej 
zaniedbania dozoru wytoczono śledztwo karue.

W nocy z soboty na niedzielę między go
dziną 2. i 3. niowiadomi dotychczas sprawcy

uprowadzili ze stajni furmana Salomona Zorna 
przy ulicy Rzeźnej klacz jasnoguiadą i konia 
skarogniadego w łącznej wartości 75 zlr.

W rzece Ropie we wsi tegoż samego na
zwiska znaleziono dnia 22. bm. zwłoki nowona
rodzonego dziecka pici męzkiej. Zachodzi podej
rzenie dzieciobójstwa.

—  Szkoły. Gmina Czernica w starostwie 
brodzkiem położona postanowiła w Czernicy pod
wyższyć dotację szkoły.

— Mianowania. Minister handlu mianował 
koncepistę ministerstwa handlu, Edmunda Cze- 
lecbowskiego wicesekretarzem miuisterjalnym, a 
a koncepistę dyrekcji poczt, Augusta Makoma- 
skiego ministerjalnym koncepistą w ministerstwie 
handlu.

Minister oświecenia mianował suplenta 
Franciszka Streitziga rzeczywistym nauczycielem 
państwowego gimnazjum w Czarniowcach.

Cesarz przeniósł jenerała Ferdynanda Turn- 
fort-Tillera, dyrektora artylerji przy lwowskiej 
jeneralnej komendzie, na jego prośbę w stan 
spoczynku, a kapitana pierwszej klasy, Alojzego 
Kitschmauna z galicyjskiego batalionu milicji 
krajowej nr. 67 (Złoczów) do czynnego stanu
c. k. wojska.

Wydział krajowy zamianował dyetarjusza 
oddziału rachunkowogo p. Władysława Golęb- 
skiego, adjunktem przy kasie krajowej.

— Nakro logia. K a z im ie r a  z J a c z e w 
s k ic h  Z ie m ię c k a ,  właścicielka dóbr, a ua 
stępnie nauczycielka ludu, która z poświęcenia 
oddała się temu zawodowi, umarła w Warszawie
d. 24. z. m. Prześladowana przez rząd i długo 
trzymana w więzieniu przed r. 1850, nie stra
ciła ducha, i jej to gorliwości zawdzięczała War
szawa szkoły niedzielne dla służących, które po 
ostatniem powstaniu rząd kazał zamknąć. Czas 
jakiś była nauczycielką na wsi tak dzieci jak 
dorosłych włościan; a umiała przywiązywać do 
siebie i zaszczepiać patrjotyzm u ludu. Obok 
wysokiego wyksztalceuia, posiadała łatwość sło
wa, a surowością zasad, przykładnem życiem i 
przystępuością umiała wpływać na otaczających; 
nie łatwo też znaleść nauczycielkę, któraby ró
wny wpływ wywierać mogła ua młode pokolenie.

— S t a n i s ł a w  Z a k r z e w s k i ,  dowódca 
szwadronu w bitwie pod Smoleńskiem a który 
był obecnym w Moskwie w czasie jej pożaru, 
kawaler orderu legii houorowej, umarł w ma
jątku swoim Żabnie (w Poziiańskiem) w 86 roku 
życia.

— Sprawozdanie z czynności Wydziału 
centralnego Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi
cjalistów prywatnych ua rok 1872. (Dokończenie.)

Dalej z przyjemnością przychodzi nam pod
nieść dar J.Wej Ludwiki z hrabiów Borkowskich 
Niezabitowskiej w jednej obligacji indemnizacyj- 
nej nr. 7709 na 500 złr., "która to w skutek 
wylosowania i zaległych kuponów sprzedana, 
przyniosła Towarzystwu w gotówce 606 złr. 
66 ct. —  Czyn ten wspaniały podaliśmy dzien
nikami de publicznej wiadomości i osobną ode
zwą 1. 1160 ex 1872 wynurzyliśmy J.Wej Nie
zabitowskiej wdzięczność Towarzystwa.

Wspomiuając o tych godnych, naśladowania 
czynach wypada nam podnieść jakkolwiek na
leży do dawniejszych faktów a w sprawozdaniach 
odstąpienie Towarzystwu 100 zlr. przez oficjali
stów dóbr podolskich J.O. ks. Sapiehy, dla któ
rych panowie z okazji pomyśluogo polowania zło
żyli tę kwotę.

Również wypada nam podziękować dyrekcjom 
kolejowym „Karola Ludwika*, „Czerniowleckiej", 
„Łupkowskiej" i „Dniestrzańskiej" za chętne 
obniżenia cen zwykłych dla naszych delegatów.

Zarazem milo nam podać do wiadomości 
szanownego Zgomadzenia, że oddział stanisła
wowski zeszłego roku lodwie 9 członków liczący, 
został w r. b. w skutek osobistej interwencji 
sekretarza Wydziału centralnego żreorgaui- 
wany. Czynnością organizacyjną zajął się pier
wotnie p. Józef Bodyński, profesor gimnazjalny 
w StaniGawowie, dla braku jednak czasu podjął 
dalej w Stanisławowskiem zbyt utrudnioną pracę 
p. Klemeni Cetwiński, którego zasłudze przy
pisujemy zwiększenie szczuplej ilości członków 
do cyfry 30tu i mamy nadzieję po nieustającej 
pracy tegoż pana, że wkrótce oddział ten wyró
wna innym.

Sąsiedni powiat Kałusz przyłączony do Do
liny powierzyliśmy do zreorganizowania Wmu 
Konstantemu Rudnickiemu i spodziewamy się ró
wnież pomyślnych rezultatów. Powiaty Wieliczka 
i Stareurasto pierwszy p. Romanowi Smetana w 
Brzeziu, drugi p. Munzgerowi w Spasie powie
rzone do reorganizowania niewykazują żadnych 
rozultatów; — wypadnie tedy Wydziałowi cen
tralnemu wydelegować ztąd kogoś do tej czyn
ności.

W ostatuich czasach zaprzestał czynności 
słabo pierwotnie zorganizowany powiat ropczycki.

Wzrost majątku z końcem roku 1872 w dzia
le zapomóg stałych do sumy krociowej, daje naj
lepsze świadectwo o tegoż pomyślnym wzroście,

powiększenie majątku w roku najprzykrzejszyin 
(1872) wynosi o 2749 zlr. 29*/, w gotówce i 
14.700 zlr. w efektach.

Liczba członków rzeczywistych przedstawia 
się następująco:
z początkiem r. 1872 było 1839 członków z 
3488 udziałami (t. j. z wkładką 13.952 złr.), 
przybyło w r. 1872 156 członków z 264
udzielam' z wkładką 1016 złr. Razem 1995 
członków z 3742 udziałami z wkładką 14.968 
zlr., z tego ubyło 217 członków z 411 udzia
łami z wkładką 1644 złr. t. j. przez śmierć 8, 
przez wystąpienie 6 , przez wykreślenie 204. 
Stan w dniu 1. stycznia 1873 było 1778 izłon- 
ków z 3331 udziałami t. j. z wkładką 13.324 zł. 
dodać nam jednak wypada, je już w 1. kwartale, 
roku 1873 przystąpiło około 100 nowych 
członków.

Stan członków wspierających wynosi z koń
cem 1872 roku 246; dobrodziejów którzy zasi- 
łaii fundusze Towarzystwa było w roku 1872 
28miu.

Pomiędzy dobrodziejami mieszczą się pp. 
delegaci, którzy swoich dyet w łącznej sumie 
354 zlr. 66 ct. nie podnieśli, a tern samem z 
przypadających im kwot zrobili ofiarę funduszowi 
zapomogi sta łe j; tak, żo z asygnowanyeh na 
delegację 647 zlr. 16 ct. wydano tylko 292 zl. 
50 ct.

Z budżetów przyzwolonych w latach poprze 
dnieli wykazywał Wydział , centralny zaoszczę
dzenie w sumach przeszło 200 zlr. a w roku 
ubiegłym niebył w możności oszczędzić, a na
wet o 23 zlr. 39 ct. wydał więcej a to z po
wodu znacznego podwyższenia czynszu ta  bióro 
jakoteż wydatku zpowodowane ,o wydrukowaniem 
regulaminu czynności Rady nadzorczej i Wydzia
łu centralnego.

Z zamknięcia rachunkowego, który do spraw
dzenia przedkładamy, okazuje się, że dochody 
wynoszą sumę 26.835 zlr. 3 4 ’/, ct. a to;
I. Dochody rzeczywiste roku 1872 wynoszą wraz

z gotówką z r. 1871 19.596 złr. 84 ct.
II. depozyta i zaliczki r. 1872 2.612 „ 8 8 ł/a „
III. dochody w rachunkach

przenośne 4.126 „ 45
IV. za wylosowane efekta

wpłynęło 499 „ 17
Suma 26.835 zlr. 34%  ot.

z tego wydano na:
1. administrację,

a) płacę urzędników 1.600 zlr. — ct.
b) czynsz za bióro, opał, 

portorja, druki, meble, 
światło, pisarze, inse-
raty, stępie, woźny itp. 1.081 „ 32 „

2. Bankowi hipoteczne
mu za przechowanie 
kapitałów i odsetki od
debitów 38 ,  48 „

3. Keszta podróży i dye- 
ty pp. delegatom Ra
dy nadzorczej 647 „ 1 6  „

4. Jednorazowy datek 
wdowie p. Ludwice
Robaokiej 100 „ — „

5. Pensja 3 kwartalna
p. Julii Sokołowskiej ," 45 „ —  „

6. Na zakupno listów 
zastawnych (obligacyj)
(imienne; wartości
14.200 zlr.) 12.612 „ 07 „

7. Wydutki rachunkiem
przenośne (obacz IV.) 4.126 ,  45 „

8. Depozyta i zaliczki 3.634 „ 97 %  „
Razem 23.885 z łr7 4 5 %  ct.

Pozostaje gotówką a to :
w kasach powiatowych 1.879 zlr. 10%  ct.
w kasie podręcznej 167 „ 45 „
w kasio banku hipoteczuego 903 „ 34

Razem 2949 złr. 8 9 '/, ct.
S t a  u m a j ą t k u  w d z i a l e  z a p o m ó g

s t a ł y c h  w y n o s i :
I. Stan kasy wyuosi gotówką

2949 zl. 89 ct. z efektami 100.830 zł.
II. Zaległość do odebrania: 

od członków rzeczywistych
9596 zł. 5%  ct. „ —

od członków wspierających
2731 zl. -  „ „ -

III. Zwroty za druki
288 z l.8 2 c t. „ »

IV. zwrot odhranych a niena-’ 
desłanych wkładek

60 zł. 81 ct. „ —
V. Koszta biór wywiadow

czych do odebrania
10 zł. 40 ct. „ —

VI. Zaliczki do wyrach.
750 zł. — ct. „ —

VII. Wartość inwentarza
395 zł. 91 ot. ,. —

Raz. wgot. 16.792z l?881/. ot. efekt. lOO.SSÓlsłr.

Po odtrącenin zaległości biernych 2598 zł. 
48% ct. efektami 330 zlr. 
stan czystego majątku wynosi 14.184 zl. 49 ct. 
a efektami 100.500 zł.

Fundusz doraźnej zapomogi, wedle zestawie
nia wykazów powiatowych wynosił z końcem ro> 
ku 1872 w gotówce 5892 zł. 92*/, ct., w efek
tach 2709 złr. 64 ct. w. a.

Rozdane dotąd zapomogi doraźne wynoszą 
około 3000 złr. a. w.

Do protokołu podawczego wpłynęło w roku 
1872, exhibitów 1171, a zatem więcej o 150 
od r. 1871, które odpowiednio załatwione zo
stały; czynność jednak z każdym rokiem przy
biera większe rozmiary a rok 1873 będzie nie 
równie obfitszy przez rozdział stałych zapomóg 
i innych administracyjnych czynność, jak to do
wodzi protokół roku 1873, że już w połowie 
czerwca wpłynęło exhibitów przeszło 700.

Kończąc niniejsze sprawozdanio Wydział 
centralny oddajo zarząd spraw Towarzystwa w 
ręce szanownego Zgromadzenia i wnosi: Szano
wne Zgromadzenie raczy w uiyśl §. 11. statutu 
w celu sprawdzeuia przedłożonych rachunków 
wybrać komisję z 3ch a zarazem komisję admi
nistracyjną, któraby oprócz rozpatrzenia się w 
sprawozdaniu wydziału centralnego i pouadsyla- 
nych wnioskach sprawdziła uzupełniające wybo
ry delegatów.

—  (W . F .) Nowy Sącz dnia24. czerwca. 
Dziś tydzień, jak w dzień jarmarczny pojawił 
się pod miastem w Piątkowskiej karczmie pro
rok, głoszący sprawiedliwość a nie miłosierdzie 
Boże. Osłupiona gaWiedź słuchaltf jego bredni, 
które porządniojszyin (a byl tam i Jan Sarna) 
nie koniecznie przypadły do smaku. Lecz widać 
apostoł umiał kłaść nacisk na swe posłannictwo, 
gdyż wyzual otwarcie zgromadzonym, że dla bez
pieczeństwa własnego nosi broń przy sobie. 
Tern przemówioniem powstrzymał owych, co 
chcieli z nim w dotkliwsze wdawać się argu- 
menta. Widząc zresztą niedowiarków, opuścił 
karczmę, i udał się drogą ku Grybowu i Jasłu. 
Falanga ta widać jeszcze nieliczna, ale zbyt ru
chliwa, jej czynności lokko brać nie można. 
Czas by było starostwom i żandarmerji zwrócić 
baczniejsze oko na tę szajkę bogobójczą, albo
wiem zanim w naszym tak wysoko godność in
dywidualną ceniącym, a może i bezwładnym au- 
touomiźmie jaka policja się zorgauizuje, liczni 
adherenci zamącą społeczny porządek, i wstrząsą, 
posadami państwa.

Bank krajowy galicyjski prey placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakotci 
prtee fUję w Brodach A ay gnaty  ka

sowe:
5% procentowe za 8dniowem wypowiedaenim
6

6*/,
7%

14

30
60

n

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 30. czerwca 
I. Akcje za sztukę.

Kolej ga l. K aro la  L udw ika 
„ LwoW .-Ozern. Ja ssy  

Banku hip . gal. po 200 z ł.
„ krajów , z w pł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zl.
Tow . k red . gal. 5 p r. w. a.

„ 4 p r. w. a.
B anku h ip . gal. 0 P>'- 
G al. zak ł. k red , wlośc.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
B u k a t holendoraki 
Dukat cesarski 
N ip o leo n d o r 
P ó ł iiu p erja ł ro sy jsk i 
R ube l rosyjski sreb rny  
R ube l rosy jsk i pap ierow y 
P ru sk ie  b ile ty  kasowe 
S reb ro
Wiedeń d. 28. czerwca. 
Powszechny dług pańsl.

(za 100 złr.)
R e n t, a u s tr . w banku . 5 pr.

» w srel)- 5 » 
1839 ca łe  losy  (m. k.)

JS 3  1839 losu „ 
g - R  1864 po 250 z ł. 4 pr.

£ 1860 „ 500zl.w .a.5pr
(2 ®  1860 „ 100 „ ,, f

1864 .  100 ,  „
L is ty  zast. dom . po 120 5 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
G alicy jsk ie  
B ukow ińskie
Inne pulbiczne pożycz.
Węgisr.poż.kol.po 120zł.5p.

płacą (żądają
zlr, w. a.

Ż22
139

płacą
"zlrT

JM a ją
w. a.

polska nic a nic zrobiła, ażeby żydów pozy
skać dla narodowości polskiej. W poniedzia
łek, t. j. wczoraj, wproat pisze odwrotnie, 
wyliczając cały szereg faktów, spełnionych 
przez społeczność polską w celu pozyskuuia 
żydów dla narodowości polskiej. A oni teraz 
w odpowiedź występują jak najnieprzyja- 
źniej!

Gdyby nie otucha, dawana żydom lwow
skim przez Dziennik Polski z samego po
czątku przy tworzeniu się komitetu byłoby 
nawet nie przyszło do wytworzenia tego o- 
sobnego komitetu żydowskiego. Już przy 
wyborach do Rady miejskiej Dziennik Polski 
sprzymierzył się był z Szomer Izraelem.

Lecz cokolwiek skłoniło teraz Dziennik 
Polski do zmiany frontu, czy obawa utrace
nia prenumerantów (a dziś właśnie rozpo
czyna się nowa prenumerata kwartalna), czy 
to uczynił pod naciskiem opinii, w każdym 
razie cieszymy się z tej zmiany. Mniejsza o 
to, że nawet w chwili tej zmiany, jeszcze, 
zwala winę, ua centralny komitet narodowy- 
a siebie w postaci niewinnego baranka wy
stawna___________________________

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  dnia 30. czerwca. Na 

wczorajszej uczcie galowej wniósł cesarz 
toast na cześć cesarstwa niemieckich. Ce
sarzowa niomiocka podziękowała.

P e te r s b u r g  d. 29. czerwca. „Rus 
ski Inwalid“ podajo telegram jouoral 
Kaufmana, który donosi, że oddziały ni< 
skiewskie zajęły Chiwę dnia 10. czer 
ca. Chan ratował się ucieczką.

M a d r y t d. 28. czerwca. Minisł 
rjum utworzyło się pod prezydeucją Pi 
Margalla. Tekę spraw zewnętrznych obje 
Maisonave. Stronnictwo „uieprzejodn 
uych“ grozi zaburzeniom. Władzo zarz 
dziły środki ostrożności.

R z y m  d. 29. czerwca. Ksią 
Napoleon wyjechał de Genowy. Gwałtu 
wne, równocześnie na wielu miejscach 
dostrzeżone trzęsienie ziemi sprawiło 
znaczne szkody. Obok Couegliano zawa
lił się kościół, 38 osób śmierć poniosło. 
W okolicy Vittorio zginęło 14 osób, ą 
wiele jest ranionych. W Belluno uszko
dzona została katedra.

Wiedeń d. 30. czerwca. Spędzono na 
targ wołów sztuk 4 010. Najwyższa cena 
była za cetnar 34.25, 34, 33.50. Późnięj 
ceny spadały o 75 ct., a nawet o złr.

Krzysztofowiez,
Caffń Stirbfiok, LeopoldsUdt.

Przyjechali do Lwowa d. 80. c z e rw c a .
Hotol Europejekl. J. Uei« z Moakwy, H. 

Chwahbóg z Moskwy, H. Uubiszewski z Rako
wy, A. Olszański z Wołynia, A. Msjuako z Bu
kowiny, M. CharmaU z Brodów, A. Jelleuak z 
Moskwy, E. Torosiewioz z Majdau, K. Liwski z 
Moskwy, A. Tbulin z Dublin, T. Wolkowicki z 
Pedola._________________________________

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 30. czerwca 1873. 

godzina 10 minut 30 przed południom. 
Akcje kred. 254.—. Auglo-austr. 188.— . 

Unionebank 137.—. Vereinsbank 52.— . Kolej 
Kar. Ludw. —  .— . Koloj poludn. — 
Franko-austr. — . Baubank 115.— . Losy z 
roku 1860 —  . Obi. ind. — . Staats-
bubu —. Wiedeńska Tramwaj — .— . Napn- 
leondor . Rubel papier. — .—. Usposobie
nie : ciche.

Z dnia 30. czerwca 1873. 
godzina 2. minut 20 po południu.

Wiedeń. Aacje frauko aust-. 90,— . Wę
gierskie kredyt. 136. — . Anglo-austr. 190.— . 
Unionsbank 136. Kolei Karola Lud. 224.— . 
Kolei siedmiogr. 149 50. Kolei poludn. 189.— . 
Kolei Alfdld. 161.— . Kolei Elżbiety 222. — . 
Kolei Lw. czemiow. 138.—. Węgier. Nordóstb. 
216.--. Vereins-Bank. 5 3 .—. Kolei Rudolfa 
162.—. Węgiersk. Osthahn 74.— . Gal. indem- 
nizacyjne 75.— . Losy z 1864 roku 135.— . K '- 
«zyckn-odevbergskięj — . Banku obrotowego
136.— . Looy tur 66 50. Baubank-Actien 121. 
— . Kolei państwowej 337.— . Ranku zwłązk. 
178,— . Wiedeńskiego Bauverein 42.—. Hyp. 
Rent. Bank 45 - .  Usposobienie: stałe,

” n a d e sl  an e.
Piw ow ar, kierujący od dwóch lat wyro

bem piwa w broWUrze JO. księcia Adama Sa
piehy w Krasiczynie, poszukuje dla siebie posa
dy naczelnego kierownika lub dzierżawy browa
ru. Oferty łaskawe pod adresem: Ksawery 
Kur z weil w K r as i oz y n i e.

Ostatnie wiadomości.
Wiadomy p. Lukuaz, w którym nagle 

rozlubował się Dziennik Polski, kojarzy się 
według Starej Prcssy z osądzonym przez 
naród zdrajcą czeskim Sabiną; obaj mają 
wespół wydawać w języku niemieckim pismo 
centralistyczne.

W Radzie ministrów zastauawiano się 
nad rekursami tych stowarzyszeń nauczyciel
skich, które na prowincji za uchwalanie ro- 
zolucyj na rzecz p. Bobiesa, przez namiestni
ctwa rozwiązane zostały. Ilada ministrów u- 
znała te rezolucje za niebezpieczne dla pań
stwa i uchwaliła odrzucenie rekursów.

Z Pesztu przebąkują o zmianach miui- 
sterjalnych w duchu konserwatywnym, któ- 
reby tak w Peszcie jak we Wiedniu dopro
wadziły do nowego ugrupowania się stron
nictw.

Gdyśmy przeciw objawionemu przez 
Szomer Izraela zamiarowi wytworzenia oso
bnego Centrul-Wablkomitetu żydowskiego, 
podnieśli głos, Dziennik Polski wziął Szo
mer Izraela w obronę, tłumacząc go konie
cznością danych stosunków i dodając żydom 
otuchy do spełnienia zamiaru. Gdy Central- 
Wahlkomitet się utworzył — ciągle w obro
nie jego stawał Dziennik Polski. Jeszcze w 
przeszłą środę przesłał Central Wahlkomitet 
swą odezwę Dzień. Polskiemu do ogłoszenia.
Dziennik Polski wstrzymał się z ogłosze
niem i z wydaniem sądu o niej, a w sobotę 
jeszcze indireete znowu wziął Ćentral-Wahl- 
komitet w obronę, składając winę na Pola
ków chrześcian. Dopiero gdy oburzenie 
przeciw odezwie Contral-Wahlkoraitctu stało 

°6<>lnem, a ztąd i przeciw Dziennikowi 
Polskiemu, nagle wczoraj zwinął chorągiewkę, 
i już sam obraca się przeciw Central-Wahl- 
komitetowi.

W sobotę jeszcze pisa!, że społeczność___________
Wszystkim cierpiącym zapcuntia zdrowie i sity beż lekarstw » kosztów ~

.■» c v  a  1 o h  c  i i* p <1 i i  H  ni i* y
. 1° , " W i l i e  się d e lik a tn e j R w alenciern  d« B itn y , k tó ra boa lekarstw  i kosutow  usuw * 

w szelkie e ie rp ieu ia  żo łądku , uerw ow , p iersi, p łuc , w .ą trohy , gruczołów , b ło n y  śluzow ej, pęcherzu  iiorok 
w?dZÓp u c h S ,Ui ° z k , ?: tuberłkuty  8iwh° ty  ki‘a8«1' " i^ a w n o ść , zatkania, biegunki, hmnoreidy 
H u ż v -  n k, i,’,,- i . krW1' « « '"  w uszach, nudności itp . naw et podcza
u ą z y  nauom ec u l a  b o t  e s ,  m elancholii;, schudm ocio, reum atyzm , gościec, b łędnico. O to w rciair z 7fi 001) 
św iadectw  o w yleczeniu chorób, k tó ro  u rąg a ły  w szelkim  lek arstw o m  : ‘ 7 U

C e r t y f i k a t  N r. 73.621. W  i e d e  ń. 1. lu teg o  1871. 7)
wiosKouczona w dzięczność zobow iązuje m nie, p rzesłać  P an u  k ilk a  w ierszy. Przez cz te ry  m iesięcy  lue-

tzoiiy  by łem  okropną a s tm ą , i n ik t  mi nie pom ógł. D opiero sto su jąc  się do rad y  przy jam ela i używ aiae 
pańskim  R eyalescióre zupełn ie  uzdrow ionym  zo sta łem . lła ro u  v C l  a r o n  ‘

P a n i e / r ń r b 144 ^ r ' <’5-715- . P a r y ż ,  11. kw io tn ls 1866.'
do z u‘0Ja . " 10. ,n« 8 ła  spać ani traw ić , — osłab ien ie , bezsenność i rozd rażn ien ie  nerw ów  doszło
k / , - 7 , 1 Ji7 ł n« ? b  J ti°pn,1‘ c ie rP1«m». D zisiaj, używ ając czekolady R eyalesc ićre , zdrow ie i w eso łość n ie opu
szcza jn j  n a ^ b w ,lK  „  „  0 n  t ,  0 n ,

Mohacs 21). g ru d n ia  1871.
ro id .i  sh 7 " , ’l R«valosciorę p ańską  przez trz y  iniesiaco. w s k u te k  czego w ie lo le tne  c ie rp ien ia  homo
™d7iź V ?1v 'T c - n  **<’ “Powodow anym  je s te m , ta k  doskonale lekarstw o  dobrem u przyjacielow i memu d, . 
m m nĆ’w bJdom ad«dk™ ^U su «boty  m erpi. Proszę z a te m  o puszkę dw ufun tow ą dla n iego pod m oją
pan u  w iadom ą ad i osą za o p ła tą  pocztow ą ja k  najsp ieszn iej mie p rzy słać . 1 *

Polec architekt.e f U 11 c i n, J ó z ara się uniżenie

Heealeiciire uu Uarry pożywniejszą jest od mięsa, i opróos tego oszczędia więcej niż 60 razy swoja cen 
6 funtT a h‘ s r  n  Bena w Buszkach blasianwęh za pół funta 1 zł. JW o., za funt 2 zł 60 o. 
6 fu n ty  4 zł. 60 c ., 6 funtów 10 zl., 12 funtów 20 zl., 24 funty 36 zl. -  U iizk o k ty  w puszkach po 2 
90 n zS «rziL lGsrekoladi‘ »  P^Mku lub w tabliczkach ua 12 filiżanek 1 zl. &  o-, 24 filiżanek 2 z! 
f i t ó W O T u 1*1?  Po ‘zku filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zL, aa 676 fili*. 86 zl
GŁÓWNY rk ła d  w WIKDNItJ .B a r r y  du Barry* et coinp, W all f i s c h g a s t e  8. iakożei windin 
lub pobraniem pooztow |*n *kleP'ioll^ orMnnyo11' wiedeński wyżyła też Reyaleeoióre swoją za przekaze,,

Ajencje: w  B i a ł e | :  u aptekarza Erich Keler. W B o c h n i:  n Fraueiaaka Reissa, e. k. aalinarneg, 
aptekarza, i n I. 8. Bulsiewicza, w B r o d a c h : n M. S. Franzosa i G. Grfinspanoa, aptekan aod alotym 
orłem, w (J a e ru lo w c a c h : n Alta, o. k. apt. obw., i n Ignacego Sohnłroh; w O r a a ii  u braoi Oberraiis 
meyer; w K o ło m y i  : u J. Sidorowioza; w K r a k o w ie :  n Józefa Tranezyńzkłego; we L w o w ie : u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolateha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego 
uaarola Sohubutha, u Juliusza Reissa 1 u Jakóba Balzera; w IJ n a n :  uF M /  Ha.eńayewz K u - v p K  
u Józefa t. T6r8k; w P r a d a o ;  u Józ. Krato: w P n e a y t l n  u Bdwarda MaSusktor?( w B z X n  
w io : u J. Sohaittera et Compą w T a r n o p o la :  u A. Morawetsa i dr A. BuobPta a k, apteka obw 
T a r n o w ie 1 i  A Tancsyna apt pul Aniołem I u W, T. A. Wielogórziuego. P

50 A u s t.p ó łu .z ach .p o 200 z l .s r .
„ „ l i t .  B. po 200 z l .s r

R u lo lfa  po 200 z łr . s. r. 
S isdm iogr. po 200 w. a. sr. 
St< a tse isb . Gos. 200 z ł. w. a.

„ I I .  era. po 200 z ł. 
Sii ibalin  po 200 zł. sreb r. 
T ra iuw ay  wied. po 200 zł, 
W ęg.gal.(L up .)po200zl.w .a. 
W ęg.pói, wschód p.200 zl. s.

„ w adi. (O stb.) po 200 
z łr .  w. a ........................

„ zachód. (W eatb.) po 200 
z lr . w. a. . . .

Akcje przemysłowe. 
B udow .T ow .austr. po 200 z 1. 

„ „ wjod. „ 100 „
„ ta n ic h  pora, po 100 z 

B orys.P etr.C p .po  200 z ł. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł, 
Boden c red . a llg . i5st.5pr.sr.

„ sp ła ć , w 33 l a t .5 p. wa. 
G al. Tow. k r. ziem . 4  pr.w .a.

„ „ 5  p r. w. a.
G alic. bank h ip . 5 pr. w. a  

„ Zak. k r. w łość. 6 pr. w.a 
B ank nar. a u s tr . m . k. 5  pr,

„ n » W. a. 
Obligacje pierwszeń

stwa kolej, (za 100 złr.) 
A lbrechta . po300zl.5p. 100x1. 
A lfóldz. 200 zl. 5 pr. sr , w. a. 
Czeska z. 300 z ł. 5 p . sr. w.a, 
D n iestrzańska  300 „ „ 
E lżb ie ty  po 5 p r. sreb r. w .a. 

em . 1862 6 pr. 
em . 1870 6 p r. 
em. 1372 6 p r.

Węg. p o i . p rem . po 1 0 0 z lr 
T urecka p o i. kol. po 400 fr, 

Akcje bankowe. 
A ng lo -au str. po 200 zl. 120 
B odencred.au.po200xl.40pr. 
Z ak l.k r.d la  b .i prz. po 160zl.

„ „ węg. 200zł. em .80p .
Comis. bank. w ied. po 200x1. 
T ow .eskout. n. aust.poSOOzl. 
F ra n co -a u str . po 200 z lr.

ein. 40 p r ......................
F ranco -w ęg ier. po 200 zl.

om. 40  p r ......................
Gal. bank h ip . po 200  z l ,

em . 80 p r ......................
G al. bank d ia  hand . i przora

io  po 200 z l r .....................
78 Gal zak ł. k r. ziem .po 200zl. 

Gal. bank  k raj, po  200 z lr .
era. 50 p r. • . . 

R en ten  bank  po 200 z lr . 
Banku nar. a u s tr  po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po  200złr 
U nionbank po 200 z łr . 
V ereinsbank po200zł.e .40p . 
V erkehrsbank pow .po200zl. 
W echslerbankwied.po2OOzł. 
W ied. bankver. po 200 z łr .

Akcje kolei.
A lb rech ta  po  200 z lr .

_  A lfóldzkiej po 200 z lr . sreb. 
D niestrzansk ie j „ n 
E lżb ie ty  ” ra. k.
F erdynanda póln.” po 1000 

z łr .  m . k . . . .
__ Frano. Józ. p0 200 z łr .. w. a 
50 Kol ga l. Kar. L. po 200 z Im .. 

Lw. Cze a Jas. po 200 zlw k 
99 — Mor.Szl.(enct.)po2OO zfr.s

■1224
-141

82
66

77 25 
71 
85 
94

75 25

5
5
8
8
1
t
1

10‘ł

95
101
112
135
119

75
74

98

78
71
85
95

76

5
5
a
9
1
1
1

110

67
72

230
270

96
101
113
136
120

75
74

50

25

186
277
253
134

920

85

31 -

35
980
129
133
52

131

178

<61 —

222 -

ZlilO — 
218 -  
222 —  
137 -

187
279
254
136

930

86

32

40 
983
132 
135
53

133

180 —

162 -

223 —

2200 — 
219 _  
223 —  
138 -

płacą (żądają 
złr. w. a.

płacą [żądają 
zlr. w. a.

206 ,207 - F e rd y n a n d a p ó ln . 5 p r. in. k 89 50 __
—  — ,  » 6 p r. w. a. 87 — __ —

16 J — 162 n „ 5  p r . sr. 105 105 50
148 — 149 - G al. K. L. 3 0 0 z ł.5  p r.sr.w .a . 102 __
332 334 - „ 11. em . 6  pr. „ 98 — 99 _

—  — „ 111. em. 1871 300 96 50 96 70
189 — 4 9 0  — Lw. Czer. Ja s , 1. em. 1865
258 - - 259 — 300x1.5 p r. s reb r. w.a 71 72 —

— — — — Lw. Czer. Ja s . 11. em . 1867
115 — 117 300 z l. 5 pr. sreb r, w. a. 83 —

74
I,w. Czer. Ja s . I I I .  eiu. 1868

— 77 — 300 zl. 5 p r. srebr. w. a. 74 — 74 50
Lw. Czer. Ja s . IV. om. 1872

— —  — 300  zł. 5 pr. s reb i. w. a. __ __ — __
R udolfa po 300 zł.5  p r.sr.w a. 92 _ 93

l t l 112 —
„ em. 1869 po 300 zl.

50
5 p r. srebr. w a. 90 — 9138 39 50 „ „ 1872 po 300 z l.

23 50 24  _ 5 pr. s reb r. w. a. 00 __ 91 1
— Siodm grodz. 500 fr 5 p r. 87 — —

99 75 100 25 Papiery loteryjne (szt.) 
Z ak .k r.d .b an d .i prz.polO O  z. 172 17387 O l Dh K la ry  po 40 zlr. m . k. 38 39 —

70 — 71 — K oglovich „ 10 „ __
77
84 50

79 — 
85 7

PM lty  , 4 0  ”
R udolfa  ” 10 " "

13 50
25
14 50

— — 93 50 Ks. Salin  40 33 39
90 fio 90  50

St. G enóis „ 40 „ „
S tan isław , (p o i.)  po 20zl. wa.

27
23
25

25 27
24

75
W ald ste in  po 20  z l. ra . k. — 26
W iud iazg ra tz  po 20 zł. „ 22 50 23 60

84 50 85 50 Dewizy (3miesięczne.) |
— — — B erlin  100 ta l. __ Ma
—

50
—  — F ra n k fu r t lOOzł. (siiddeu t.) 93 25 93 50

55 55 75 H am b u rg  100 m arli banko 53 80 64 10
95 — 96 — Londyn 10 f. sterl. 110 110 96
93 — — Paryż 100. frank. 43 43

101 101 50
98 76 99 26



Do smażenia róż i wszelkich owoców

Cukier
Rafinad TI b ia ły  1 ładny

1 fnt. wagi wied. 30  ct. w g łow ie , 
na funty . . .  32  „

Rafinad . 1 . . . 3 2  „ w g łow ie .

poleca h a n d e l
8 * -4

w e I .w o w le .

(ście niankę), 
W najlepszym 
nasion

Rzepę
nasienie długie i okrągłe 
gatunku , poleca handel

S TT 4. • 25 K a n t o r  w y m ia n y  5

Letnie pomieszkanie,
składające się i  dwóch pokoi i Balonu, kuchni, 
rentłzy, stajni na konie itp., jest do wynajęciu 
w Letrienlcaeli W pałacu p. Grunda.

Bliższa wiadomość n gospodarza ogrodu 
dawniej Prochaskl u p. Wermana. 1—1

biegle w szyciu ręcznem i na maszynie Iło
wego. Bliższą wiadomość otrzymać można pod 
1. 5 na II. piątrze, przy ulicy Toatralnej. 3—3 

F . G ó r a U k i ,  lirflwifc. dninski.

Młyn amerykański
o dwóch kamieniach francuzkich, nowo urzą
dzony podług najnowszej konstrukcji, który 
wymięła na dobę 30 korcy pszenicy najpię
kniejszej mąki -  jest w Podszumlańcacli, po
wiecie lłohatyńskim, do wydzierżawienia od 1 
lipca 1873. O bliższe warunki wydzierżawienia 
zgłosić się można listami frankowanymi do 
właściciela w Podszunilańcacb — poczta Lipi- 
ca dólna. 2606 3—8

Biegły przykrawać/
znajdzie pod bardzo korzystnemi warunkami 
stale zatrudnienie.

Oferty uprasza się franco pod adresem
.lu k o b 'M o se s , P o z n a ń . S tary  !<>’■ 
n e k  Nr. <16. 2770 1—3

K aroliny ftelstler
pod W io sn ą ,

Główny Rvnek Nr. 159 (39). U A K O B A  S T R 0H 1

Wyprzedaż kwiatów
oranżeryjnych i cieplarniowych.

5% spłaty ratami!?!
Najkonystniejsie i najpewniejsze

l i a -

ii

Olbrzymie piękno rośliny szpilkowe w wielkim 
wyborze:

#ny i inno oka- 
pokojowe kwiaty 

Bliższe szczegóły w g łó w n y m  s k ł a 
d z ie  nftH łon , T e o f ila  Ł u c k i eg o  wt
Lwowie, przy placu H alickim 1. 14. 2777 1 3

ilsauaryli Goltet.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej- 

ezyeh środków roślinnych , krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilitycznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8. — 
Skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krako vie u pa
na Trauczyńskiego. 2676 20—24

A z a lie , Jttko<l<»<le»«lrony
zało planty, tudzież różne poko 

iźsze szt

Ostrzeżenie.
Doszło do naszej wiadomości, 

kursują w Galicji weksle i inue obligi 
jakoby z naszemi podpisam i; przeto 
ostrzegam y interesow anych, że ża 
dnych podobnych dokumentów my 
nie podpisywali i jako zfałszowanych 
płacić nie będziemy. 2773 1—8

J ó ze f M oszyński.
Józefa  i Soszyńskich M ichałow ska.

ze

L. 1990. \  -Obwieszczenie.
W celu w y d z ie r ż a w ie n ia  b r o 

w a r u  m ie j s k ie g o  przy ogrodzie 
poreformackim położonego, z prawem 
wywaru piwa pojedynczego i dubelto
wego tak  zwanego „Unterzeugbier" zobo- 
wiązkiein urządzenia tegoż browaru do 
produkcji piwa dubeltowego —  rozpi
suje M agistrat niniejszem licytację przez 
pisemne oferty, do któryoh przedłożenia 
na ręce podpisanego burm istrza lub jego 
zastępcy p. Leona Schotta nieodwołalny 
termin do dnia 25. sierpnia 1873 go
dzina 6. wieczorem ustanawia się.

W olertapb tych, P. T. przedsiębiorcy 
obowiązani będą wyszczególnić specjał 
nie warunki odpowiedniego urądzenioj 
browaru, jak  równie sposób tegoż urzą 
dzenia i kwotę czynszu rocznego Gmi
nie miejskiej odpłacać się mającego, 
k tóra przez wydatki przeistoczenia bro
waru skompenzowaną być m oże, przy- 
czem wszelako stanowi się, że czas dzier
żawy browaru miejskiego ograniczonym 
zostaje począwszy od 1. stycznia 1874 
najmniej do la t 6 a najwięcej do lat 
12, i że dzierżawca browaru miejskiego 
najmniejszej pretensji do prawa propi
nacji piwnęj w mieście Rzeszowie to jesl 
do prawa wyszynku i hartownej sprze
daży piwa nic ma i mieć nie może, gdyż 
to prawo w osobnej drodze na rzecz 
m iasta wydzierżawione będzie.

Najprzystępniejsze i dla Gminy mia
sta Rzeszowa najkorzystniejsze warunki 
tej dzierżawy uwzględnione będą pod 
tym warunkiem , jeżeli przedsiębiorca 
wykaże się legalnem świadectwem mo 
ralności i m ajątku i jeżeli dołączy przy 
ofercie wadjum w gotówce lub papie-- 
rach wartościowych według kursu, k ón 
podanej przez niego kwocie wydatków 
przeistoczenia browaru w sposób powyź 
wymagany —  przynajmniej 10°/,, równać 
się będzie, tudzież gdy się obowiąże, że 
wszelkim dalszym warunkom przedsię
biorstwa a ewentualnie dzierżawy bro 
waru miejskiego bezwzględnie się podda.
Z w ierzchność gn iln y  m iasta,

R z e sz ó w  dnia 15. maja 1873.
Dr. Ambroży Towarnicki,

2635 3—3 burmistrz.____________ |

Świeżą wyborną 274(5 6 20

H E R B A T Ę ,
starogo dobrego

U M U,
w różnych gatunkach

K I W I .
poleca skład londyński u
Juliusza Adamawe L w ow ie, ryn ek  1. 30.

ProclizliBrlraty
w  d o b r y m  g a t u n k u :

1 fnt. polski zł. 1.— . 1 fnt. wied. zł. 1 .3 0 ,1 w n a j le p s z y m  g a t u n k u :
1 fnt. polski zł. 2.— . 1 fut. wied, zł. 2.60. i

R

s a

na spłaty w piętnastu miesięcznych 
ratach, pierwsza złr. 2’19 ct., na
stępne po złr. 2. Po zapłaceniu 
pierwszej raty, gra się nu wszyst
kie wygrane. Główne wygrane s ą : 
złr. 4 0 .0 0 0 ,3 5  0 0 0  2 5 .0 0 0 ,  
2 0 .0 0 0 ,1 5 .0 0 0  itd., najmniej
sza złr. 3 0 .  Cztery ciągnienia 
rocznie, następne 2 .  w r z e ś n ia  ró. 

Cena losu oryginalnego złr. 2 5 .
• 2771 1—6

Do nabycia
w handlu płócien i herbaty

L. 1325.

Obwieszenie.
Gdy w term inach na dniu 24. kwie

tnia, 1 i 8 maja 1873, wypisana na wy 
budowanie gmachu gimnazjalnego w Wa
dowicach publiczna licytacja z ceną fi
skalną 36310 złr. 25 ct. a. w. nie 
przyszła do s k u tk u , —  Zwierzchność 
gminna ogłasza na dzień 10. lipca b. r. 
nową licytację z nadmienieniem, że przj 
takowej oferty nad cenę fiskalną przyj
mowane będą.

Oferta w 5°/0 wadjura zaopatrzena, 
winna być do 10"/0 po zatwierdzeniu aktu 
licytacji przez przedsiębiorcę uzupeł
nioną. 2775 1—3

W arunki licytacyjne, plan i kosztorys 
są d ‘> przejrzenia każdego czasu w biurze 
podpisanego urzędu.

Zwierzchność gminna
W a d o w ic e , 26. czerwca 1873.

Pomieszkanie
na piętrze o 6 pokojach z balkonem; na żąda
nie z wozownią i stąjn:ą na 3 konie, tudzież 
w parterze mieszkania o 2 pokojach, przy ulicy 
Stryjskiej p. 1. u 26, do najęcia. 2627 2—3

c
Administracja: w Paryżu, 22, boni. Montmartre.

G ru n d e-O r ille . Choroby lymfatyczne, or
ganów trawienia, zatory, wątroby i śledzioy, 
kamienia etc. 26651 3—11

H ó p łlu l. Choroby Organów trawienia, ocię
żałość żołądka, upośledzone trawienie , brak 
apetytu, boleści żołądka.

C e le s t in s . Choroby "krzyża, pęcherza, żwiru 
w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis) wy
dzielania białka w moczu.

H u u te r iv e . Choroby krzyża, pęcherza żwiru 
w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
Żądać należy, aby nazwisko źiódła

znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece pana

Piotra Mikolasch i E. Meudrochowitz.

we L w o w ie , w Rynku 1. 45

Nr. 495. Konkurs,
W celu prowizorycznego obsadzenia 

p o s a d y  S e k r e ta r z a  przy gminie 
Radymno z roczną pensją 300 złr. w. a. 
i obowiązkiem złożenia kaucji 100 złr. 
Ogłasza się termin do 25. lipca 1873.

Ubiegający s’ę o tę posadę ma swą 
proźbę w świadectwa uzdolnienia zao- 
oatrzopą —  do tutejszej Zwierzchności 
gminnej w terminie wnieść. 2643 2 - 3

K iiily n in o , dnia 25. czerwca 1873.

M AGAZYN
sukni mezkich

przy ulicy wyższej Karola Ludwika Nr. 311 m.,
poleca się do kupna i sprzedaży wszelkich efektów państwowych i 

przem ysłow ych, monet srebrnych  i złotych, kuponów p ła tnych  w sre 

brze, losów i t . p. pod w arunkam i najum iarkow ańszem i. 2772 ’“ 3

Z lecenia z prow incji załatw iają się  bezzw łoczn ie .

N
5
8

C, k. uprz, kolej gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE,

W całym święcie słynne londyńskie 
anatomiczne

West Sad Muzeum
zwiedzać m ożna codziennie od go
dziny 9toj rano do lO te j wieczór.

Wstęp od osob y  30 et.
W e C z w a r te k  d n ia  3 . l ip c a

r . ł». m u z e u m  o tw a r te  J e s t  w y 
łą c z n ie  d la  d a m .

C, k, uprz, kolej gal. Karola Ludwika,

Obwieszczenie.
Dotychczasowy dodatek ażja do naszych 

cywilnych i wojskowych taryf, podwyższa 
się od dnia 1. lipca b. r. aż do dalszego 
postanowienia na 10°|o.

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażja 
nie podlegają zmianie. ^3

Lwów w czerwcu 1873.
D yrek cja  ruchu.

1

w e  W i e d n i u ,
S tudt, Hiuiiuelpfortgassc Ńr. 11, 

w pobliskości Stadttheater,
utrzymuje wielki wybór sukni wszelkiego 
rodzaju po z a d z iw ia ją c o  ta n ie li  
ę e n a o li. 2497 11—12
P ię k n e  u b r a n ie  . . z ł. 1 8  
P ię k n y  ib e r z ie h e r  „  11
P ię k n y  s u r d u t  ( lu s tr e )  5

Za dokładne szycie i eleganckie fasony 
każdego ubrania gwarantuje się, a su, 
knie, któreby się nie podobały, będę 
bez przeszkody napowrót przyjęte. Za
mówienia z prowincji wykonują się rze
telnie i rychło. Stare suknie wymioniane 
będą za nowe. W zory n in terji, cen
niki i objaśnienia co do miary przesy
łają się bezpłatnie franco.

Z pelnem uszanowaniem

Neirath &Weinberger
k r a w c y ,

we Wiedniu, Stadt, Himmelfortgasse Nr. II,
w pobliskości Stadttheater.

Od dnia 1. lipca b. r. aż nadal znoszą 
się postanowione w naszej ogólnej taryfie 
z dnia 15 maja b. r. dla klasy C. jako- 
też w specjalnej taryfie zawarte normy co 
do wyrazu: „ładunek w całych wozach4, 
a natomiast zaprowadza się inne.

Bliższe szczegóły powziąć można 
danego dodatku do taryfy, którego 
szych stacjach nabyć można.

L W Ó W ,  w czerwcu 1873.
I > y  vek<*j 11 n i e ł i u .

z wy- 
w na-

Specyfik
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, kata

rom, słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki'potwier
dzony został przez

Dra H, Preminean,
Doktor.a nauk, 

uwieńczonego przez 
fakultet medyczny. 
Aptekarza honoro
wego Iszoj klasy.

SA CC H A RO LE C H A N T R E L
p rzy g o to w a n y  z K w a se m  F o s lo r a n n  W a p n a .

Używa »ie we wszystkich bez wyjątku chorobach organów nńiteckowych r. pomyślnym skutkiem* 
«s— L>'»a*inniej kurdeji racjonalnej.

ICH; w Brodach w aptece p. Ku IJ a k ; w Krakowie 
2661 33—52

- - -  -y ju t— ----- .— — ... —
ateN2.kodz.ac bynajmniej kuracji racjonalnei. 

" L w o w i e  w aptece p. MlKOLAJs"
iv aptece T r a u c z y u s k i o g o.

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK IIIPOTIAZW
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Lzeriiioweaeli i Tarnopolu 
od dnia 1 lu tego  1873 r .

1—3

.SZCZOTEK"
p i s m o  s a  t  y  r  y  c  z  n  o  -  p  o  1 i  t  y  o z  u  e

w y c h o d z i w e L w o w ie  co  S o b o tę .
Prenumerata całoroczna kosztuje 10 złr. — półroczna 5 złr., 

ćwierćroczna 2 zlr. 50 ct.
Adres: Redakcja Szczutka. L w ów , ul. Sobieskiego.

Szanownym prenumeratorom przypominamy, że z dniem 1. lipca rozpo
czyna się drugie półroiize i upraszamy o rychle odnowienie przedpłaty.

2623 3 - 5  A d m in is tra c ja  S zczu tk a .

Ł. II. Haubci' A Comp.
t e c h n i c z n e  l a b o r a t o r i u m  i s k ł a d  s p e c j a l i s t o w.

Polecają szanownym czytelnikom następ
nie wyszczególnione środki domowe uznane 
po długoletnich doświadczeniach jako nad
zwyczaj skuteczne i najbardziej doświad
czone i upraszają o łaskawe rozpowszech
nienie niniejszego prospektu w kotkach przy-

l la u b e r a  e s e n c ja  ż o łą d k o w a  
z z ió ł  a lp e j s k ic h .

Pomiędzy wszystkienii organami ludzkiego ciała 
żołądek najważniejsze sprawuje funkcje. Od dobrego 
trawienia zależy najbardziej zdrowie nasze. Gdy ciału 
z powodu przeszkodzonego traw ienia, żywioły życia 
niedostatecznie udzielone bywają, natenczas pochodzą

tąd najrozmaitsze przeszkody zdrowia. Dlatego też. 
powinien każdy o zdrowie sw..je dbający, szczególną 
baczność zwrócić na tejfoź „żywiciela*4 u mianowicie 
wystrzegać się wybryków, które prawie zawsze złe 
za sobą pociągają skutki.

W różnorodnych przeszkodach zdrowia pochodzą 
cych z osłabionego żołądka , llaubera esencja żoład 
kowa z ziół alpejskich , co do wybornej siły  leczni
czej nigdy nie zawiodła , w skutek czego też pomie
ciona esencja żyskałs renomę tak w Niemczech, .jako 
leż w Anstrji i w najodleglejszych pozaoc^nnowych 
krajach, jako środek domowy polecenia godny. Zrze
kamy się wszelkich zachwaleó z tego powodu , gdy 
Właśnie sami konsumenci, rzetelny towar nasz coraz 
hardziej rozpo wszecniaja- Wyż wymieniona esencja 
żołądk wa z uznanych najłagodniej działających ro
dzajów ojczystych naszych ziół alpejskich w najle
pszej jakości i najstaranniej wyrabiana, nie zaw io
dła w swoich skutkach leczniczych nigdy , a miano
wicie :

W  przesskudzunem trawieniu i pochodzą
cym ztąd braku apetytu. tv wzdęciach, kunye- 
stjach, w nerwowym bólu w katarzeźołądkowym 
hemoroidach,błędnicy i cierpieniach {/listowych 
jak w ogóle w mnogich przeszkodach zdrowia , po
chodzących z niedostatecznego trawienia.

Dorosłe osoby mają zażywać z rana , w południe 
l wieezór łyżkę stołowa , dzieci w stosunku inuicj. 
O s o b n a  d i e t ę  nie potrzeba zachowywać przy uży
waniu. Należy tylko wspomniona esencję jako środek 
loinowy mieć zawsze w pogotowiu, leiiibardziej , że 
luhrze zakorkowana przez długie lata nie traci n 

i Johroci.
Chcąc S/.anowną Publiczność ostrzedz przed fal 

zyfiaatami naszego wyrobu zaopatrzona jest etykieta 
jkażdej flaszeczki autografleznym podpisem L. Hauber 
nadmieniając dalej, iż do wszystkich naszych łlasze- 

!ez«k opiecżetowiinycli naszą pieczęcią przeciągniętej 
czarnożółtn nitką wraz z pergaminem n i n i  e j  s z y  

' p r o s p e k t  d o tą o z o n. y b y ć  m us

I. II.

S a lz b u r g
IHillerergasse 68,111.

l lu i ic l ic u
Soliwanthalerstrasse S/I.

l la u b e r a  b en ed y k ty ń M k ie  
k r o p le  le c z n ic z e .

Lubo smak naszyj esencji żołądkowej jest przy
jemnie gorzkim, roimoto po największej części kobiety 
preferują nasze krople benedyktyńskie uzdrawiające, 
w cierpieniach wyżpomiepionyeh. Ody w mowie be 
łące krople głownio mieszczą w sobie częściowe skład 
ziół esencji w koncentrowanej formie, ż tego powodu 
keż doświadczone takowe w ten sam sposób miano
wicie przeważnie w słabościach kobiocych jak naj- 
wyśmienieiej. Co do sposobu używania tychże, bierae 
się z rana, w południe, i wieczór 80 — 100 kropli 
stósoan ie do konstytucji, i doniosłości cierpienia u to 
na kawałeczku cukru. Również i przy używaniu tych
że kropli o s o b n a  d i e t a  nie jest potrzebną, jak
kolwiek podczas właściwej kuracji mianowicie w za- 
ilawniałych i zakorzenionych przeszkodach . pewna 
wstrzemięźliwość jako bardzo skuteczna okaże sie 
Rano zażyć należy wsponmione krople godzinę przed 
śniadaniem. Z wieczora najdogodniej zazywać bezpo 
średnio przed spaniem i niektórym osobom ciężko 
trawiącym skutkow ały najlepiej używane, zaraz po 
obiedzie. Gdy atoli usposobienia są bardzo o Imienne, 
przeto doświadczenie najlepiej pouczy, czyli rzelzone 
krople w łaściw ie używać należy godzinę przed obia
dem , lub bezpośrednio, po lym i okaża zbawienne 
skutki łych kropli. Już w pierwszych doinch zaży
wania apetyt silnie się wzmaga i przyspiesza proces 
żywienia. W ogóle następuje w krótkim czasie przy
jemne uczucie, jakiego doznać można tylko w nor
malnym stanie. Wykazać możemy się najpomyślniej- 
szemi rezultatami co do uzdrawiających skutków na
szych kropli benedyktyńskich, i jesteśm y w stanie 
twierdzić według zrobionych doświadczeń iż w prze- 

kodaćh zdrowia pochodzących, ostatecznie z niedo
statecznego żywienia nieczystości krui, niema

skut oiejszego środka domowego,

IJwairn, Przy aanuiwienikch uprasza sis
idne podanie adresu • -♦>-!<o dokła 

wej.
W rozmaitych miejgeowościach, gdzie nie 

znajdują się jeszcze składy, zalecamy rze
telnym firmom wyłączną spraedaz odste-

stacji poczto-

l la u b e r a  b en ed y k ty iK lU  
p la s te r  le c /.a ic z y .

III.

i »u».i.nn Uu(f prz.vpi«ó>r »najdnj»c,‘,*li‘ nie od 
kilkp stuleci w posiadaniu familii naszej. 1

<e tak wyborny środek, który od t»k dawnych 
czasów zachował renomę starą i we wszystkich czę
ściach świata w niezliczcuych potrzebach przyniósł 
pożądaną pomoc, zasługuje na to. by go coraz bardziej 
rozpowszechnię, co do lego zgudzaja sie wszyscy j e 
dnogłośnie. doświadczywszy s iłę  i skutki prawdziwe
go benedyktyńskiego plastra nii własnem ciele jako 
niezrównany leczniczy środek i wskutek tego bez 
przyczynienia się z naszej strony usilnie starali sie, 
by tenz,« środek coraz bardziej rozpowszechnić.

Niech mi przeto wolno będzie niniejsze krótkie 
• ma przesiać i do rąk Pańskich, by zwrócić 

uwagę I miską ns środek domowy, który raz doświad
czony z siły  . skuteczności swojbj, p(ł(łaj e we wazel- 
kich wypadkach najzupełniejsze zaspokojenie, albo
wiem jego sile leczniczej żadne jakiekolwiekbadż 

ny oprzeć sic me sa w stanie.
Ir nłel

skreślenia

W  głębokich rozdartych ranach, pochodzą- 
ych w skutek cięcia lub zakłócia w zjadł i- 

wrzodach wszelkiego rodzaju, niemniej 
mdawmalych perjodycznie jątrzących

pewniejszego
jak niniejszy stary przez przodków naszych z światu 
roślinnego wzięty preparat. Opakowania i marka 
ochronna te sarnę jak w esencji.

Cena llakonu dla Austrji 45 c l., pocztą 55 cl.

odzy
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Cenafiaszticzki dla Auslrji 70 ct.. pocztą HO ct.

Szanowny Panie Hauber!
Z wielka przyjemnością donoszę Panu, iż Panaka 

Esencję żołądkową z ziół alpejskich , doświadczyłem  
na aobie i żonie mojej . jako wyśmienity środek do 
mowy przeciw' uciążliwościom żołądka. Wielu podo
bnie cierpiącym współbraciom pomódzby można tym 
prostym środkiem i przyjść im w pomoc tyle pożądaną: 
Podobne zbawienne skutki tejże esencji doświadczył 
stryj nasz, a ponieważ ta esencja nigdy w domu na
szym brakować nie powinna , upraszamy przeto (na 
stepuje zlecenie).

Monachium 5. stycznia 1872. Z poważaniem 
K a r o l N clm oid er , 

królewski tajny registrant.

Salzburg dnia 3. stycznia 1872. 
Wielmożny Panie Hauber!

Pańskim kroplom leczniczym zawdzięcz. un 
skanie zdrowia. Załlegmienie było lak mocne, 
due środki nie pomagały, przytem zupełny brak ape
tytu i snu. Zażyłem esencja Pańską, poleconą mi 
przez znajomych moich. Ni>- pomagała od razu, lecz 
me mogło być inaczej, gdy zaflegmienie było nadto 
silne. Przy zażyciu trzeciej llaszeczki skutki okazały 
się zupełnie inne. Niemiły smak ustąpił, zaflegmienie 
również zostało usunięte, a apetyt i sen powróciły 
jak dawniej w zdrowym sianie. tv ten sposób cieszę 
sia znowu zupełnem zdrowiem, a zawdzięczam to po
mocy boskiej, i Pańskiemu środkowi domowemu.

W poczuciu najspraw iedliw szy prawdy pozdra
wia pana J a n  N tróh le.

procentowe wypłacalne za 8 dni
14 
3 0  
6 0  
9 0

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed leni 
lutego 1873 w obieg puszczone, oprocento
wane będą

od dnia 1. lu tego  1873 r 
o procent wyżej z zachowaniem dotych
czasowych terminów wypowiedzenia.

L w ó w , 20. stycznia 1873.
I>yrelieja.2716 1 - ?

Nowy Jork 2. listopada 1871 
Szanowny Panie!

Brat mój Karol oddał mi dwie skrzynie Pańskich 
wyrobów, uczyniłem zadość życzeniom jego i Pana, 
by takowe za pomocą pańskich prospektów w zawo 
dzie moim rozpowszechnić. Przy nadzwyczajnej kon
kurencji co do rzeczonych specjalitetów zdumiałem 
się tembardziej nad odbytem tegoż artykułu , ile że 
rozpowszechnienie tegoż przez dzienniki dotychczas 
nie zarządziłem. Z tego, osądzić można, iż Uonzumenc' 
sami przez rekomendowanie pańskich rzeczywiście 
wybornych wyrobów do ro’«pows»ecbienia się onych 
przyczyniają się, co dla mnie tein przyjemniej, ile że 
reklamy w* gazetach tutaj w miejscu bardzo wiele 
kosztują , a przytem mało przynoszą pożytku zwła
szcza , że Publiczność już częstokroć zawiedziona 
została.

Zlecony mi łaskawie główny skład dla Sianów  
zjednoczonych przyjmuje i upralzam prtedewszysl- 
kietn o dokładne zawiadomienie mnie o warunkach 
szczegółowych , mianowicie o spieszne nadesłanie rni 
na Hamburg 1000 flsszek esencji a 2000 flaszek kro
pli benedyktyńskich z powodu cła,

Z. wysokicm poważaniem 
I>r. A lfred  A c k e r n in u n , aptekarz.

1— ?

Wielmożny Panie! .la i obydwie siostry moje nie 
możemy Panu dość gorąco podziękować za szczęśliwe 
wyzdrowienie z uporczywych cierpień podbrzusza 
pomocą Pańskich leczniczych kropli benedyktyńskich, 
Starsza siostra moja cierpiała od wielu lat na suchy 
boi głowy, częstokroć tak okropny, że litować się 
ousiano. Używała przeróżnych środków lecz bezsku

tecznie, nie dziw przeto, iż nienaiała zaraz z. początku 
zaufania do kropli pańskich. Gdy atoli zaraz pńtera 
doświadczyliśmy zbawienne skutki, to też i ona na
brała o tu c h y  ku powszechnej radości naszej właśnie 
oe niej cudowna siła  aadziwiajaca okazała sie. C ier
pienia, które u niej regularnie powracały, ©puściły 
już zupełnie, za co nie możemy dość gorąco podzię
kować Bogu. Chcąc wyroby Pańskie, a miedzy niemi 
Pańską esencję żołądkową mieć zawsze na składzie, 
bałoby pożadanem, gdyby Pan zechciał zlecić tu w 
miejscu otworzenie składu ile że pobranie pocztowe 
połączone jes l trudami.

Pozdrawiam Pana, dziękując jeszcze r'*/. najser
deczniej Jan  JBapl. IIólin kapitalista.

W szystkie trzy specjalitety msją jednakowe ety
kiety i zaopatrzone są na odwrotnej stronic w  sygna
tury autograncznem nazwiskiem labrykai^a jak na
stępuje :

w zaaawnaicyca perjodycznie jątrzących 
icrzodach id nogach, tv uporczywych wrzo
dach gruczołowych w bolesnych furunku- 

w zanokcicy obolałych i zapalonych 
piersiach, odmrożeniach, reumatyzmaćh, po
dagrze i innych podobnych cierpieniach 
uz. jw a się rzeczony środek w ten sposób, iż na bolące 
i‘. ńJi’ Ce ' “'•'‘" “If okollcicnosci poprzednio nlnrannie 
l. lniji Wo,la fi-zy wmieszaniu nieco mleka obmyte, 
kładzie oię plaster nasi./arowany w grubości zwykłej 
aarty do grama, bądź na mięsna stronę skórki bara
niej lub w braku tejże na c i e n i u t k i e  p ł ó t n o  
Imane. Przykładanie świeżego plasku odnawia sie 
codziennie az do zagojenia. H cierpieniach p od agr- 
cznych należy odnawiać tylko co trzy dni * * “

B e n e d y k t y ń s k i  p l a s t e r  leczniczy nie pod
pada zepsuciu, zatrzymuje przez dlurie la t\»ih; i •Iknteeon .^  należy Jej***^ 
iapruszema I zmniMłysacjonia. Jak w daisioistyrh ozaracli wszystko co doświadczona dobroci, zysk ali 
renomę, od nirsomiounych ludzi lał.aowaue a nnbl - 
cznolc «-«klitek tego częstokroć oszukaną i na straty 
narażona bywa lak , )la„  dawnych cza.ów  
doawiailczouy plaster benedyktyński spowodował w ie
lokrotni. naśladowania, obliczone na złudzenie Publi 
cznolci. ( hcac ile tylko w mocy naszej ochronić tiza-
i'vómy ‘n a zin„U'rt 0,1 / ^ ° d milzaju, roz-
s>rąmy u a s z. p r a-w d « i w y  p i a s t ę  e h <» n « « l
t y n a k i  tylko w stojach z prawdziwej porcelany. 
zaopatrzonych , pergaminem i zawiązanych 
nicią czarno-zółtą i opieczętowanych nasza 
herbową pieczęcią, na której u> okolę wypi
sane całe imic i nazwisko: Ludwiy Hein
rich Hauber i  dołączamy nadto do każdeao 
słoika na odwrotnej stronie an  t o g r  a f ic z n y  p o d 
p is  nazwiska. Oprócz tego dołączony być musi do 
każdego stoika niniejszy prospekt, o k t o r e g o  ł a 
s k a w e  r o z p o w s z e c h n i e n i e  w s z y s t k i c h  
t y c h  u p r z e j m i e  u p r a s z a m  y, którzy uznanie 
nskuteczmo lego leczenia na korzy..; potrzebujących 
współbraci w tenże sposob okazać zechca. ‘
„ <-'0. oryginalnego stoika dla Auslrji' 50 centów,
Poc tą 00 cen to w .

Kula (w Chorwacji) I. m aj. IS71. 
nzanowny ran ie! UpraszAin ponownie o człery

słoiki wybornego plastru leczniczego. Lekarzowi, 
który plaster ten wynalazł, niech sowicie Bór za- 
•'łaci. Po uzyc:u bowiem rzec onego plastra u sia ły  
ole po kilku godzinach a zastarzałe rany roi sie 

widocznie. Saczepnu Stockiiiffer'.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański,

Panie Hauber! Nie mogę dość wychwalić Pański 
plaster leczniczy, który najzbawienniejsze wywarł 
skutki » nas. — Biedny parobek przy złożeniu ładunku 
kości z wozu nadwerężył sobie rękę w tuki sposób, 
iż powstała jadowita rana, grożącą wielkiem niebez- 
pieo^istw em . Ii tylko używaniu pańskiego nlantrapiecf^istwem . Ii tylko używaniu pańskiego plastra 
zawdzięcza, iż włada zupełnie ręką jak poprzednio. 
1 ogobna maść leczniczą, jak w mowie będącą m 
mienniej każdemu polecić można,

Monachium li stycznia 1872.
/  Wysokiem pcważąnieiu

J d a e f  I ło lz a p f d ,  
w łaściciel wozów.

będącą najsu-

P r a w d z iw e  doistać1 m o ż n a
w głów nym  składzie d la  Galicji i Bukowiny u A. H o r n a  wo I L w c r w i e .

Celem otrzymania składu# za‘odstąpieniem odpowiedniej prowizji, zechcą się rzetelno tirmy zgłosić do naszego głównego składu we Lwowie.

7, drutam i ^Gazety Narodowoi® p<>d zarządem A. Skerla.
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